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Ita lia  i F ra n c ja
W ŁO CH Y W O BEC  PROJEKTÓW SOJUSZU FRANCUSKO

NIEMIECKIEGO

R z y m ,  10 listopada (tćlj). —  
»C  o r r 1e r e d e l l a  S e ra '*  w  
artykule wstępnym twierdzi, że 
obecne wystąpienia prasy fran­
cuskiej są rodza,em manewrów 
Dolitycznych rządu francuskiego. 
Pierwszym manewrem jest w y ­
stąpienie Hervć'go, które dzien­
nik nazywa balonem próbnym z 
Inicjatywy min. spraw. sagę.

Po nim podjęli kampanję rewi­
zjonistyczną katolicy lewicowi i 
ludowcy pod wodzą M. Sagnler, 
gotowi poświęcić „korytarz" poi 
ski za pojednanie Francji z Niem­
cami.

Radykał! pod wodzą Cot a ofia 
rują Niemcom „współpracę", w  
które! Francuzi włożyliby kapi­
tał a Niemcy pracę. Jest to typo­
wy przykład kapitalistycznego 
ducha radykałów francuskich, 
dzięki którym Niemcy zapłaciliby 
Za sojusz dostaniem się do nie­
woli bankowo - przemysłowej. 
Hitler jednak poznaEsię na tem 
I pokazał, że jest sprytny a jed­
nocześnie lojalny.

Jego uczcłwe oświadczenia od 
kłoniły francuskie manewry oraz 
■lici poruszające rzekomo rewo­
lucyjnym Hervó. Ta lojalność 
frzy.ilosła korzyść Niemcom i 
Hitlerowi, którego emisarjusze 
Brlanda chcieli skompromitować 
Wyciągając go na przyjazną dy­
skusję z osobami pryw atnemi, by 
Wyprowadzić z tego terenu od­
nowienia polityczno - społeczne­
go, na jakiem stoi jego stronni­
ctwo.

TRYKOTAŻE
1 t e mu  po-  
dobne poleca FABRYKA, 
HOŻA 35 A t . ', . E L

Zbllżenk francusko - niemiec­
kie nie doszło do skutku, z cze­
go Wiochy się nie smucą, chociaż 
pragną pokoju bowiem dwuznacz 
ne metody Oual d Orsay do po­
koju nie prowadzą. Włochy w yo­
brażają sobie pokój jako pojedna­
nie trzech wielkich narodow kon 
tynemalnych: włoskiego, niemiec 
kiego i francuskiego na podsta­
wie uznania wzajemnych intere­
sów.
» Wymaga to życzliwej rewizji 

układów i położenia międzynaro­
dowego i kolonialnego. Kiedy len 
naa ugodowcy francuscy propo­
nują Niemcom jako pierwszy w a­
runek zbliżenia sojusz, skierowa­
ny widocznie przeciw niewygod­
nym Włochom, uważają to W ło ­
chy za krok niezręczny i niebez­
pieczny iM.).

Rozruchy w Moskwie
Wstrzymanie wypłat robotnikom

B e r l i n ,  10 listopada (tel.).—  
..Socjalistyczny W iestnik“ dono­
si ę z M oskwy, iż wybuchły tam 
rozruchy robotnicze, które w y ­
wołane zostały wstrzymaniem
wypłaty.

Wskutek dotkliwego przesile­
nia finansowego rząd sowiecki 
nie był w  stanie wyasygnować 
odpowiednich sum na wypłatę 
robotnikom.

Administracje fabryk w ypłaca­
ją wobec tego po 10 do 15 rubli 
miesięcznie, reszte z a ? płacy za­
pisują na rachunek robotników w  
sowieckich bankach. Na fabry­
kach odbył się szereg burzliwych 
w ieców. Robotnicy uchwalili żą­
dać w yp ła ty  całkowitej należno­
ści, grożąc strajkiem —  ATE.
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Warszawa 
Nowy Świąt 69. Krak. Przedni. R7.
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I M l f  I M I^CU yyssiam na prowincje W l|  I lulawJJ bezwłocznie po wpła­
ceniu należności na nasze konto P. K. O. 956

Wkrótce ciągnieni* Cer.a '/4 lotu 10 zł,

Jeżeli dbasz o piękną i zdrową cerę 
używaj kremu do twarzy i rąk

„ P A N I "  W yrób  
Laboratorium Chemiczne 

„ T ] _ E ł M o  L « ,
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  14, 

według najnowszych recept angiel­
skich

Dla księdza 
adwokata 
lekarza 
dzienniaarza

riaiowanie sytuacji
L iczn e  zm iany w  adm inistracji

R y g  a, 10 listopad®'. W  związ 
ku z licznemi przesunięciami doko 
nanemi przez Stalina na kierowni 
czych stanowiskach administracji. 
sowieckiej dyktator sowiecki odbyi j 
specjalną konferencję z M ołoto-j 
wem i Kaganowiczem , którzy są v, 
chwili obecnej najbardziej zaufane j 

mi jego pomocnikair
Przedmiotem konferencji mia 

ło  być ustalenie dalszej linji postę­
powania wobec wyższych funkcjo­
nariuszy sowieckich. Stalin miał 
wyrazić pogląd, iż komunista na­
wet najbardziej pewny po dłuższem 
sprawowaniu wysokiego urzędu ule 
ga demoralizacji i przechodzi do 
opozycji.

W obec tego należy, zdaniem 
Stalina, zapobiec tej demoralizacji 
w ten sposób, że w perjodycznych 
odstępach czasu zmieniać dygnita­
rzy sowieckich, wysyłając na ich 
miejsce nowych kandydatów. N a j­
dłuższy termin pozostania tego lub 
innego funkcjonarjusza na w yż­
szym urzędzie sowieckim ma wyno 
sic 6 miesięcy.

Częste zmiany uniemożliwią U- 
prawlanie opozycji ze strony kiero 
wników komisarjatów i usuną nie­
bezpieczeństwo walk wewnętrz­
nych. W  związku z tą decyzją Sta­
dna powstały pogłoski, iż komisarz 
wojny W oroszyłow  otrzyma wkról 
ce dłuższy urlop.

l;tew *kie kłamstwa
PRZYMIERZE LITEW SKO - BIAŁORUSKO - UKRAIŃSKIE

Tragiczne obliczenia
5.000.000 bezrobotnych

L o n d y n ,  10 listopada (tel,). 
„ T h e  T i m e s "  zwraca uwagę 
na oryginalny fakt, że nvedług 
Amerykańskiej Federacji Pracy, 
wzrost bezrobocia w  Ameryce 
przypada na najpomyślniejsze la­
ta. Istnieje przypuszczenie, że w  
ciągu nadchodzącej zimy liczba 
bezrobotnych w  Stanach Zjedn. 
wzrośnie do 5 milionów, czyli JO 
miljonów ludności znajdzie się 
bez środków do życia.

Obliczenia te oparte są na 
oświadczeniu prezydenta Hoove- 
ra, że liczba bezrobotnych w y ­
nosi obecnie 3.500.00G. Liczba bez 
robotnych członków Federacji 
wynosi 168 tysięcy na 800 tysię­
cy. Prócz tego 120.000 tysięcy 
pracuje nie pełna iiość godzin

B U R K I
podróżne, kurtki Kościuszkowskie. O •- 
towe nieprzemakali e palta, sportow ■, 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych, bon- 
żurki, piżamy, szlafroki. Wybór m i- 
terjałów na zamówienia, wykonanie 
'wykwintne. Tanin! ale gotówką 
Wars^awsua Spitka, Chrześcijańska 
ul. Świętojańska lis. sklep wis £ vis 

Katedry.

T E L E G R A M
Wskutek obecnego kryzysu ekono­
micznego poleca na z a m ó w i e n i e  

z pierwszorzędnych materjatów 
gs.rnftuiy po zł. 150—175
ariioklngl .  „ }  «
palta Jesienne , , 80—100

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

Tłomackie 3 m. 9 przy Bieianrkiaj
T e l .  6 ' S -8 9

Wykonywa się okrycia dońskie uai- 
mo-ln. modeli. Ceny rewelacyjnoff*

R y g a ,  10 listopada (tel.). —  
„L i e t u v o s A id  as" w  artyku­
le p. n.: „Polacy są zaniepokoje­
ni z powodu litewsko - białoru­
sko - ukraińskiego frontu" ood- 
kreśla, że idea utworzems pod­
czas wyborów w  Polsce wspól­
nego bloku białorusko - ukraiń­
skiego została wcielona w  życie, 
co wywołało niemały n!epokój w  
prasie polskiej, tembardziej, że 
również i mniejszość litewska 
“del tego bloku jest przychylna, 
aczkolwiek udziału w  wyborach 
nie bierze.

Dziennik podkreśla, że niepo­
kój społeczeństwo nolsklego 
wzrasta szczególnie jeezcze z po 
wodu przychylności Litwy dla 
niepodległościowej akcji Ukraiń­
ców 1 Białorusinów w  Polsce. 
Jak wiadomo, ostatnio Kowno 
Stało się widownią szeregu de- 
monstracyj przeciwko prześlado­
waniu przez Polskę jej mniejszo­

ści narodowych, a mowa ukraiń­
ska i białoruska rozbrzmiewała 
w czasowej stolicy Litwy na- 
równj z mową litewska

Hasło przymierza Litwy Ukrai 
ny i Białorusi stało się popularne 
nietylko wśród wspomnianych 
mniejszości polskich, lecz zysku­
je ono sobie coraz więcej popu­
larności na Litwie oraz wśród 
uchodźców Litwinów, Ukraińców 
i Białorusinów w  Ameryce.

Co się tyczy ludności polskiej 
Wileńszczyzny, to —  według 
dziennika —  dążności separaty­
styczne pizenikają tę ludność co 
raz głębiej; separatyści wileńscy 
uważają porozumienie z Litwą za 
rzecz nieodzowna, a to w celu 
uprzedzenia taktu przyłączenia 
Wileńszczyzny do Litwy w  w y ­
niku wspólne! akcji litewsko - 
białorusko - ukraińskiej przeciw­
ko Polsce (M.).

Wybory w Wiedniu
NIEZNACZNE PRZESUNIĘCIA

W i e d e ń ,  10 listopada. Wczo 
raj w Austrji odbyły się wybory 
c.o parlamentu. W edług dotychcza­
sowych obliczeń socjaldemokraci 
posiadać będą W przyszłym parła 
mencie 72 mandaty, czyli o i  man­
dat więcej, niż poprzedno.

Chrześcijańsko - socjalni straci 
li 7 mandatów i posiadać będą w 
nowym parlamenc'e 66 posłów.

T. zw. blok Schobera, grupują­
cy żyw ioły średniej burżuazji zdo­
był 19 mandatów. Stronnictwa 
wchodzące w skład bloku posiada 
ły w  poprzednim parlamencie o 2 
maindaty więcej. W reszcie nowa 
formacja wyborcza, lista Heimwe- 
hry, uzyskała 8 mandatów. W  po­
przednim parlamencie form acja ta 
nie miała żadnego mandatu.

Z niektórych okręgów nie nade­
szły leszcze ostateczne obliczeni?, 
pomimo to powyższy rozdział man 
datów ulec może tylko niewielkim 
zmianom.

..Matin*’ zamieszcza komentarz, 
dotyczący wyników wyborów  w A- 
ustrji, napisany przez Sauerweina

Stwierdza on, że stronnictwo burżu 
acyjne nie zdobyły podczas wybo 
rów  tej 'iczby głosów, którą prze­
widywały.

Należy zapytać, czv Heimwehra 
zadowolm  się rezultatem wyborów 
i czy nie będzie usiłować zdobyć 
gwałtem to, czego nie może uzy­
skać na drodze legalnej. Należy jed 
nak stwierdzić, że zamach stanu w 
Austrji miałby śmiertelne następ­
stwo dla tego państwa pon.eważ 
faszystowskie państwo Heimwehry 
nie będzie mogło liczyć na żadną 
pomoc międzynarodową.

„Petit Journal** przypomina nie 
pokojące oświadczenie obecnego 
ministra spraw zagranicznych księ 
cia Stahenberga, który miał się wy 
razić, iż dla Heimwehry konstytu­
cja nie 'Istnieje.

Oświadczenie to może być za­
powiedzią zamachu stanu a w ów ­
czas Seipel i Stahenberg mogą ode 
grać rolę regentów i namiestników 
dynastji Habsburgów, tak jak dzie­
je się to na W ęgrzech. —  ATE.

do Lej klasy już są do nabycia
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frontach naszych obow iązków  

państwowych.
Tych  obow iązków  leży przed 

każdem pokoleniem ilość nitzm ier 
na- N iepodległość przeradza się 

w  ciągłość pracy, której każde og 
niwo musi być wykonane solid­
nie i ofiarnie. Czy to będzie kwe­

stia ustroju, czy problem ekono­
miki narodowej, czy zagadnienie 
dobrej polityki zewnętrznej, czy 
spiawa stosunku z mniejszościa­

mi, czy zadanie wychowywania 
m łodzieży —  w  każdej z tych dzie 
dzin leży fragment bezpieczeń­
stwa i siły Polski, czyli fragment 

niepodległości: a nikt za nas tych

Rocznica niepodległości...
Już powoli zaczynamy nie od 

czuwać całego potężnego czasu 
tego w ielk iego słowa: niepodle­
głość. Zapomnieliśmy potrosze
0 oonurych przeżyciach niewoli 
w żyliśm y się w  nowe warunki by­
tu narodowego- niepodległość sta 
la się Chlebem codziennym, rzeczy 
wistością, prawdą bytu naszego- 

Wzrasta już pokolenie, które o 
tyle jest szczęśliwsze, że nie zna 
ono już w idoków  obcycn zoinie 
rzy, obcego języka w  szkole i w 
urzędzie, obcej w łaazy nigdy nad 
sobą nie odczuło. N iepodległość 
weszła mej a ko w krew narodu, 
wypełniła go sobą, tak że dzś nie 
wyobrażamy sobie już nawet, ja* 
można żyć w  niewoli...

A le ta niepodległość nie przy­
szła darmo. Dalekie drogi ku 
niej usiane są mogiłami bojowni­
ków wolności. M orza łez i bez­
miary znoju, ofiar, cieipień w y ­
padło dac na okup wyzwolenia- 
Męką i bohaterstwem dobijaliśmy 
się swobody, dla której spełnie­
nia Opatrzność upokorzyła trzech 
potężnych zaborców. Tern droż 
szym skarbem jest dla nas odro­
dzone państwo, zjednoczona o j­
czyzna, wolność narodu. 1 dla­
tego śwęto niepodległości jest 
dniem hołdu. Hla ofiar, które oku­
piły naszą wolność, jest dnien 
wdzięczności dla wyroków  B o ­
żych, które pozw oliły  nam w y- 

dźwignąć się z upadku na szczy­
ty samowładności narodowej-

Ale nietylko dniem wspomnień
1 rozpamiętywań pizeszłości w i­
nien być dzień tej rocznicy. Od­
zyskanie niepodległości z jednej 
strony zamknęło okres niewoli, 
ale z drugiej strony otworzyło no 
wy, nie mogący nigdy mieć kresu 

okres pracy nad rozwijaniem i po 
tęgowaniem sil Polski.

N iepodległość słaba, nieupo­
rządkowana, jałowa, niepodle­
głość zastoju, senności, apatji spo 
łecznej, niepodległość bez po­

tężnej dyscypliny c_ągłego, świa­

domego wysiłku, bez ciągłej, ol­
brzymiej, planowej pracy całego 
narodu nad zwiększaniem zasob­
ności materjalnej oraz nad u- 
sprawnieniem organizacji pań­
stwowej —  taka niepodległość 
byłaby słowem bez treści.

Stosunki życia wym agają od 

nas nietylko, aby zachować me- 
zawisłość państwową, ale także 
aby niezawisłą Polskę uczynić 
rzeczyw istą potęgą w  świecie. 1 

dlatego dzień rocznicy niepodle­
głości winien być dniem apelu 
narodowego, dniem przeglądu si! 
i mobilizacji tych sił na głównych

W IE L K IS J  P R A C Y  I
zadań nie rozwiąże, jeśli my sa- 
mj —  naród polski —  nie chwy­

cimy ich w  mocne dłonie i nie 
nadamy im w łaściwego, zdrowe­

go kierunku rozw ojow ego
Jeśli dziś dopuścimy, aby w  

y c§  i 'czliczonych dziedzinach 

rozkrzew iły się błędy lub nie­
moc —  w ów czas nieubłaganie o- 
każe się w  przyszłości, że gmach 
Rzplitej z nietrwałych został zbu­
dowany cegieł i że nie daje nam 
schronu w chwilach groźnych 

Durz d; iey wych <
Niepodległość, tyloma ong’ś 

okupiona ofiarami, stała się obec­
nie niejako rzeczą powszednią.

T r u s t  f i n a n s d w y
SZCZEGÓŁY PROJEKTU WIELKIEGO AMERYKAŃSKIEGO TRUSTU FINANSOW EGO

Przed redukcjami
T X
Nowa reorganizacja w  Taństw.

Monopolu Spirytusowym

W  Państwowym  Monopolu Spi 
rytusowym spodziewane są w y ­
bitne zmiany uizędnicze w  for­
mie redukcji etatów i personelu.

Sprawy te rozważała specjal­
na komisja Min. Skarbu pow oła­
na dla opracowania planu reor­
ganizacji monopolu. M ow i sie o 
zniesieniu etatów w icedyrekto­
rów. zastępców naczelników w y ­
działów komasacji niektórych 
w ydzia łów  celem zmniejszenia 
nadmiaru personelu wogóle.

Wspomnieć należy, że dopiero 
niedowno temu nastapiła skom­
plikowana reorganizacja płac po­
łączona w  większości wypadków  
z obniżeniem kwot wypłacanych 
urzędnikom na rękę.

Nie w iem y jak wielkie oszczęd 
ności mają być na tej drodze 
uzyskane, przestrzegam y jednak, 
że oszczędności takie wym agają 
wielkiej ostrożności, by nie za­
w aży ły  na sprawności aparatu 
vystawionego na bezustanne i 
ozliczne pokusy.

Z dobrze poinformowanego źró 
dła otrzymujemy następujące in­
formacje o projekcie utworzenia 
potężnego amerykańskiego tru­
stu finansowego dla zaspokojenia 
potrzeb kredytowych państw eu­
ropejskich.

Podróż do Europy gubernatora 
Federal Reserve Bank w No­
wym  Jorku, p. Harrisona, który 
bawił w  swoim czasie również 
w  W arszaw ie i dobrze jest obez­
nany z sytuacją finansową i po­
trzebami kredytowem i Polski, po 
zostaje w  bezpośredniein zw iąz­
ku z projektem utworzenia trustu 
finansowego, zwanego w Am ery­
ce „Investment Trust“ . Dotych­
czas tego rodzaju instytucje kre­
dytow e tworzone by ły  przez sze 
reg potężnych banków amery­
kańskich, celem ułatwienia sto­
sunków kredytowych na w e ­
wnętrznym rynku kredytowym  
amerykańskim. Trust skupował 
rozmaite obligacje i udzielał na­
stępnie kredytu w formie obliga- 
cyj własnych.

Pro>ekt utworzenia takiego tru 
stu dla krajów europejskich jest 
nowością, podyktowaną w zg lę ­
dami natury ekonomiczno - fi­
nansowej. Trust zamierza n aby-1 
wać w  poszczególnych pań-1 
stwach europejskich obligacje 
państwowe i poważnych instytu-1 
cyj przem ysłowych i na tej pod-1

stawie puścić w  obieg dla pu­
bliczności amerykańskiej należy­
cie zabezpieczone obligacje w łas­
ne. Okoliczność, że jednym z 
inicjatorów tego trustu jest p. 
liarrison, wskazuje, że i potrze­
by kredytowe rynku polsl iego 
będą w  mającej powstać potęż­
nej organizacji kredytowej nale­
życie uwzględnione, narówni z 
potrzebami kredytowem i innych 
państw europejskich.

Jak słychać, ma Investment 
Trust uruchomić olbrzymi kapi­

tał w  wysokości około 2 miliar­
dów dolarów. W  kołach finanso­
wych. dobrze obeznanych z po­
łożeniem na amerykańskim ryn­
ku finansowym przypuszczają, 
że w  ciągu najbliższych 6 mie­
sięcy należy oczekiwać tam 
znacznej poprawy ku lepszemu, 
która pozwoli na ponowną lokatę 
europejskich obligacyj kredyto­
wych w  Ameryce, w  rozmiarach, 
ktpre przyczynia się do znacz­
nego odprężenia kredytowego w  
Europie-. —  Press.

KA FRONCIE WYBORCZYM
Na froncie wyborczym

o s t a t n i a  n i e d z i e l a
Ostatnia niedziela przed dniem 

wyborów przeszła w stolicy spokoj 
me. W obec gwałtów dokonywa­
nych przez bojówki w tygodniu u- 
biegłym stronnictwa opozycji za­
niechały odbywania, wielkich wie­
ców i ograniczyły się do mniej 
szych zebrań, przeważnie dzielnico 
wych -w zamkniętych lokalach. 
W szystkie one cieszyły się tłumną 
frekwencją i mocnym nastrojem 
wyborców, M. in. lista N r  19 od­
była zebrania przedwyborcze w lo­
kalach przy ul. Kredytowej, R y ­
marskiej i Szarej. W e  wszystkich

KWE5TJA ZAUFANIA
f !

OSOBY NIEPOŻĄDANE W  KOMISJACH PO DATK O W YCH
I T. P.

Zwracam y uwagę czynników 
miarodajnych, że w  komisjach do 
datkowych reprezentujących 

czynnik obywatelski przy sza­
cunku dochodów i obrotów firm 
nie prowadzących ksiąg handlo­
wych, nie powinny zasiadać oso­
by, które są w  takiej lub innej 
formie niewypłacalne, czy  to w

Wyjazd do M is b y
Poseł sowiecki Owsfejenko wy­

jechał

Jak się dowiadujemy, w  dniu 
wczorajszym  wyjechał do M o­
skw y poseł Z. S. R. R. w  W ar­
szawie, Owsiejenko. Jak s ły­
chać, poseł Ows'ejenku otrzymał 
wezwanie z Politbiura.

drodze ugody, nadzoru sądowe­
go luD upadłości.

Tak samo osoby takie nie po­
winny piastować mandatów w  
różnych radach i instytucjach 
opinjoznawczych kolejowych, 
kredytowych, Izbach przem y­
słowo - handlowych, rzemieśni- 
czych i t. p.

Do pełnienia takich funkcyj win 
ni być powołani tylko tacy oby­
watele, którzy w  praktycznem 
życiu umieją sami sobie dawać 
rade, a w  każdym razie tylko ta­
cy obywatele, co do których nie 
ma prawdopodobieństwa, że 
dzięki przymusowemu położeniu 
nic mogą otwarcie i szczerze w y  
powiadać swej opinji, względnie 
Którzy nie będą mogli prawdopo­
dobnie w  przymusowem połoze- 

| niu nadużyć ew. swe stanowiska

większych salach w mi sscie odby­
wały się wiece listy Nr. 1 .

ZAJŚCIA W  P O Z N A N IU

Natomiast w idownią krwawych 
zajść był w niedzielę Poznań. O 
godz. i-szej w  połuanii na placu 
W olności manifestowała tłumnie 
młodzież, wznosząc okrzyki za listą 
Nr. 4 a przeciw obozow i rządowe­
mu. przyczem niesiono drewnianą 
trumnę z napisem oraz dwa
manekiny, przedstawiające żyda 
Mendelsohna ^kandydującego z li­
sty Nr. 1 ) oraz przywódcę mankiet 
ników, Kowalskiego. W  pewnym 
momencie policja konna przypuści­
ła szarżę do tłumu, raniąc szereg 
osób, w  tem wiele kobiet.

Przez parę godzin trwały zaj­
ścia i szarże policji w  różnych pun 
ktach miasta. W ieczorem  miał się 
odbyć wiec wyborczy m łodzieży na 
rodowrej, którego jednak policja za 
kazała. W obec tego młodzież, ufor 
mowawszy pochód, udała się nai 
plac W olności —  i tu znów powtó 
rzyły się szarże policji i te same 
sceny co parę godzin przedtem. A - 
resztowano około 30 osób, między 
niemi i dwóch fotografów , którzy 
robili zdjęcia dla pism z przebiegu 
manifestacji.

w : r l h .i c h  g f i a r

Ale trasfea, aby w  tej bezcennej 
powszednośct nie została zatraco 

na świadomość, że Polska wym a­
ga od nas wszystkich harmonij­
nej. ofiarnej, owocnej i stałej pra 

cy, I re bez tej pracy naród pol­
ski nie ;abe7pieczy swej przyszło 
ści, ze zostanie zdystansowany 
pre z inne narody, 1 że w  ten spo - 
sół) sam ponosi odpowiedzialność 

za ' swoje losy.
Dziś na św iecie decyduje o 

wszystkiem dobra organizacja, 

plan, kierownictwo i dyscyplina. 
Żaana brawura, żadna świetność 
spontanizmu (odruchow  niezdy­
scyplinowanych), żadne liczenie 
na sprzyjające okoliczności nie 
mogą wyrównać szans pracy pro­
gram owej, skoordynowanej i me­

tody ̂ znej-
D iatago to tak w ielkie macze 

nie posiada wewnętrzne zorgani­
zowanie niepodległości: naród mu 
si przerodzić się w  Jeden spraw­
ny i tętniący pracą organizm. W  
tym celu potrzebne jest zarówno 

dobie prawo państwowe, dobry 
rząd i sejm, dobry program prac 
państwowych, jak potrzenne jest 
także m ożliw ie szerokie uświado­
mienie mas społecznych i zdyscy­
plinowanie ich w  ciągłej służbie' 
dla sprawy publicznej.

Uorzytom nijm y to sobie w  

di.iu rocznicy niepodległości- 
Niechaj nikomu się nie zdaje, że 
raz odzyskana niepodległość \vy- 
( zerpała obowiązki społeczeń­
stwa, że obecnie każdemu wolno 
swoich jedynie spraw pilnować 
o swoje jedynie korzyści zabie­
gać, i że wspólna obręcz państwo 
wa nie wym aga żadnej stałej tro 

sk1 ze strony powszechności ob*' 
watelskiej. Uczcijm y hołdem © v  
siłki i ofiary przeszłości, ale Datrz 

my też oczyma w  przyszłość, któ 
ra także wym aga w ysiłków  i 0- 
Iiar, i to tem większych, im w ięk­

szą, oilnujszą i bezpieczniejszą 
Polskę chcemy pozostaw ić przy­
szłym pokoleniom.

B U D Ż E T  1 9 3 1 — 3 2
Praca nad budżetem państwo­

wym

Dowiadujemy się. że Drelimi- 
narze budżetowe Państwa na r. 
1931 —  32 przesłane będą z koń­
cem bieżącego miesiąca do kan­
celarii sejmowej, tab by sie zna­
lazły w  Sejmie jeszcze przed 
rozpoczęciem prac nowo wybra­
nych ciał ustawodawczych.

7 miliarda?/ złotych
Majątek Polskich Kolei Państw

W edług barazo żmudnych i 
starannych obliczeń Min. Komuni 
kacji, ustalono że wartość ma­
jątkowa naszych kolei państwo­
wych wynosi około 7 miljardów 
złotych. Obliczenia te zostały 
przeprowadzone w  związku z za 
mierzonem wywołaniem  hipoteki 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Kolejowego. W yw ołan ie hipoteki 
i uzyskanie tą drożą osobowości 
prawnej będzie jedną z najważ­
niejszych formalności, zw iąza­
nych z przygotowaniem  całej ak­
cji wyodrębnienia kolei w  osob­
ne przedsiębiorstwo.

Jak się dowiaduje ajencja 
Press —  opracowane zostały 
przez Min. Komunikacji odnośne 
projekty, które są obecnie przed­
miotem dyskusji wśród czynni­
ków rządowych. Zasadnicze w y ­
tyczne projektu, zm ierzającego 
do wyodrębnienia kolei zostały 
już uzgodnione. Realizacja tego 
projektu umożliwi zarządowi ko­
lejowemu zaciąganie kredytów  
na cele inwestycyjne kolei,

/
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SYTUACJA WYBORCZA
C E N T R O L E W , JEGO SZANSf I  S K Ł A D

Opierając się na cyfrowych 
wynikach wyborów  poprzednich 
(obecnie bardzo już szczegółowo 
znanych, wvszła ho wiem wiaśnie 
z druku publikacja Głównego U 
rzędu Statystycznego p. t „S ta­
tystyka wyborów  do Sejmu i Se 
natu odbytych w  dniu 4 i 11 mar 
ca 1928 roku’') —  stwierdzamy, 
iż w  wvborach poprzednich stron 
rictwa wchodzące w  skład bloku 
wyborczego Centrolewu zdobyły 
w okręgach 134 mandaty (na ogól 
na liczbę 372) oraz 28 mandatów 
z list państwowych, tak że do Sej 
mu w eszły w  sile 162 posłów.

’ W  szczególności PPS . (lista 
Nr. 2 z r. 1928) zdobyła w  okrę­
gach 12 mandatów i 12 z listy 
państwowej, W yzw olen ie (Nr. 3) 
34 mandaty w  okręgach i 7 z 1. 
państw., Str. Chłopskie (Nr. 10) 
uzyskało 21 posłów w okręgach i 
4 z listy- państwowej, NPR, (Nr. 
7) 9 posłów w  okręgach i 2 z listy 
państw., wreszcie Piast, idący w 
sojuszu wyborczym  z Ch. D., 
przeprowadził (po odjęciu manda 
tów przypadłych na rzecz Ch. D.) 
18 posłów w  okręgach i 3 z listy 
państwowej.

P o  wyborach nastąpiły pewne 
przesunięcia w  konfiguracji par­
tyjnej: do liczby 162 posłów Cen 
trolewu dołączyło się jeszcze 3 
NPR.-nwców i 1 Piastowiec, w y ­
branych na Śląsku, gdzie stron­
nictwa te szły razem z jedynką, 
do Str. Chł. wstąpił pos. Sawicki 
wybrany z  listy dzikiej, wreszcie 
w r. b. przeszło tamże kilku sece 
sionistów z BB. Z drugiej jednak 
strony TPS . skutkiem rozłamu do 
konanego przed dwoma laty stra 
eiła 10 posłów (7 wybranych w 
okręgach i 3 z listy państwowej) 
na rzecz ,,BRS.' (Frakcja Rewo 
lucyjna). W ybory  ponowne, odhy 
te w  r. b , wzmocniły siły Centro 
lewu w  tych okręgach, w  których 
poprzednio był on skutkiem nie­
słusznego unieważnienia list posz 
kodowany. Jednakże cy fr osiąg­
niętych w  tych wyborach nie bę­
dziemy brali w  rachubę, ile że w 
kampanji obecnej unieważnienia 
odegrały jeszcze większą rolę niż 
w  r. 1928 i najciekawszem jest 
pytanie jakie szanse ma Centro­
lew po dokonanych unieważnie­
niach iego list?

Otóż, lista Nr. 7 została uzna­
na obecnie za ważną w okręgach 
które w  r. 1928 przyniosły stron­
nictwom należącym do Centrole­
wu 103 mandaty, co po doliczeniu 
22 —  23 mandatów z listy- państ­
wowej daie mu obecnie szanse na 
125 mandatów —  bez dyskonto­
wania z jednej strony wzrostu na 
strojów opozycyjnych oraz korzy 
ści wynikających ze zblokowania 
się, z drugiej zaś silnego zwalcza 
nia tego obozu przez obóz rządo­
wy.

L isty  Centrolewu są obrazem 
kompromisu. Ułożone systemem 
proporcjonalnym de Hondta, 
przedstawiają one mieszaninę 
stronnictw. Na liście państwowej 
naczelne miejsce zaimuje Marsza 
łek Sejmu, Daszyński (P P S .), do 
ntm idą czołowi przedstawiciele 
W yzwolen ia (Maks. Malinowski), 
Str. Chłopskiego (Jan Dąbski),

Piasta (W itos ) i NPR. (Jankow­
ski), potem powtarza się w  dru­
giej piątce taż sama kolejność, na 
dalszych dopiero miejscach sto­
sowano już ścisła proporcjonal­
ność, w  której najwięcej miejsc 
orzvpadło socjalistom. W śród kan 
dydatów socjalistycznych brak 
tym razem na liście państwowej 
b. Dosła Hausnera (oraz, oczyw i­
ście, BBS-owców), natomiast za­
trzymani zostali przedstawiciele 
zblokowanych z PPS . soc'Yiistów 
niemieckich pp. Zerbe i Kronig 
W iększe zmiany zachodzą u in­
nych stronnictw: wśród kandyda­
tów W yzw olen ia na wspólnej liś­
cie państwowej nie w idzim y pp 
Putka, Kalinowskiego i Sudy, ze 
Sir. Chł. pp. Roji (w ycofa ł się z 
polityki), Czernickiego i Towar- 
nickiego (przeszedł do BB.), w 
NPR. pp. Malinowskiego i Mań­
kowskiego, w  Piaście Szydłow ­
skiego i Żaczka (orzeszedł do 
BB.) Zato Str Chł. wysunęło na 
liście państwowej ze swej strony, 
zaraz po pp. Dabskim i W ronie 
b. posłów z BB., którzy doń prze 
szli, Cieplaka i Krysę, dając im 
pewne (bo 14-te i 18-te) miejsca. 
Podobny objaw zresztą spotyka­
my i na listach BB., .gdjM np. b 
poseł z Piasta z okręgu fczewskie 
go, który przeszedł do BB., otrzy 
mał w  tymże okręgu drugie miej 
sce na hicie, zaraz po p. Mini­
strze Jancie - P o łczvńskim, tak 
samo jest w  okręgu wadowickim 
z b. posłem z Piasta Potoczkiem 
(kandydjjje z jedynki trzeci, po p. 
Sławku i Smulikowskim) oraz z 
niedawnym filarem PPS . obecnie 
BBS.-owjnm p. Bobrowskim, które 
mu dano naczelne miejsce w 
"kr. krakowskim - podmiejskim 
(dotąd posłował z miasta Krako­
wa, gdzie jednak kandydaci jedyn 
ki zostali ci sami co poprzednio—  
pp. Krzyżanowski i Pyboski).

W  okręgach wysunął . Zw ią­
zek Obrony Praw a i Wolności 
Ludu“  (tak brzmi oficjalna naz­
wa ,fsty Centrolewu) prawie 
wszędzie kandydatury dotych­
czasowych posłów System ten

utrudnił kandindowanie równo­
czesne w  kilku okręgach (jeden 
tylko p. Daszyński kandyduje w  
2-ch okręgach —  krakowskim 
miejskim i zamiejskim) i sprawił 
że skutkiem unieważnienia list 
pewna część posłów, nie zostaw 
szy „zaasekurowana“  (jak to łat­
wo było czynić poprzednie, nie 
majac kłopotów z blokiem) na li­
ście państv.owej. Tak np. nie 
wejdzie już do nowego Sejmu—  
chyba aż w  wyborach ponow­
nych, po unieważnieniu obecnych 
—  b. poseł Kwapiński z  P. P. S., 
w  podobnem położeniu sa D. Gra 
lińsKi z W yzw olen ia, a bodaj i 
p. Kosmowska (stojąca na liście 
państwowej dopiero na 48-em 
miejscu, dalej obecny w icem ar­
szałek Żuławski (P . P- S.). Pluta 
(Str. Chł.) i wielu innych. Ze zao 
bytych przy wyborach w  r. 1928 
mandatów straciły na obecnych 
unieważnieniach list: P. P. S. 11 
(w  tern zresztą 3 mandaty, pia­
stowane dotąd przez B, B, S. —  
w  Kaliszu, Lublinie i Rzeszow ie)? 
W yzw olę ,lie  9, Str. Chł. 8, Piast 
trzy.

W  14 okręgach kandydatami 
czołowym i Centrolewu sa człon­
kowie P. P. S., w  13 —  W y z w o ­
lenia, w  9 —  Str. Chł., w  7— P ia­
sta) okręgi południowe w  woj. 
poznaiiskiem i małopolskie, m. in. 
tarnowski, gdzie kandyduje p. 
W itos), w  6 —  N. P. R. (Poznań­
skie i Pom orze). M iędzy osoba­
mi kandydatów spotykamy naj­
w ięcej stosunkowo nazwisk no­
wych wśród stronnictw radykal­
no - chłopskich (W yzw olen ie  i 
Str. Chł.), najmniej u P. P. S. 
(nie kandyduje b. poseł Marek, 
pozatem wysunięto nowych kan­
dydatów w  okręgach, skad do­
tąd posłowali secesjoniści z Fr. 
Rew .) Na liście państwowej P ia­
sta figuruje ks. Panaś (39-ty na 
liście państwowej i 2 w  okręgu 
tczewskim —  w  nrejsce secesjo- 
nisty p. Dąbrowskiego). Nie kan­
dyduje tym  razem do Sejmu p. 
W oźnicki z W yzw olen ia, stający 
tylko do w yborów  senackich.

Śląsk połączony z Gdynią
P O Ś W IĘ C E N IE  O D C IN K Ó W  M A G IS T R A L I  K O LE JO W E J

WltLKA WYPS^DAi
2-fygodnlowa plateró w  na­
kryć stołowych, koszyków komple­
tów do octu i oliwy oraz innych 
r ó ż n y c h  przedmiotów, t a k ż e  
Z E G A R K Ó W  różnych firm i bu­
dzików. Za towar wyprzedany da­
jemy długoletnią gwarancję. Ceny 
"lebywale niskie. Hurtowy Skład 
Platerów i Zegarków „ L U X E “ 

AL. JEROZOLIMSKA 4

Zgodnie z zapowiedzią w  dn. 8 
b m. odbyło się uroczyste otwarcie 
ruchu osobowego i towarowego na 
magistrali kolejowej Herby N ow e 
—  Zduńska W ola.

Specjalny pociąg z przedstawi­
cielami rządu, prasy i gośćmi zaje 
chał o godz. 8.40 na stację Herby 
N ow e gdzie miał miejsce uroczysty 
akt poświęcenia.

Na stacji powitali przybył przed 
stawiciele władz mhjscowycb z wo 
jewodą Grażyńskim na czele po­
czerń Minister Kiihn przy dźw ię­
kach hymnu narodowego przeciął 
wstęgę.

Następnie p. minister wygłosił 
przemówienie, podnosząc w  niem 
znaczenie drogi komunikacyjnej lą 
czącej Gdańsk z całą Rzeczpospoli 
tą, poczem uczestnicy uroczystości 
udali się specjalnym pociągiem do 
Zduńskiej W oli, zwiedzając po dro 
dze nowo wybudowane stacje kole 
i owe.

Tednocześni- w  dn. 9 b. m m it 
ła miejsce uroczystość związana 7 
otwaircirm ruchu kolejowego na in 
nym odcinku magistrali Górny 
Śląsk —  Gdynia, a mianowicie na 
odcinku N ow a W ieś W ielka —  Gdy 
nia. Udział w n i°j wzięli pp. mini­
ster Komunikacji Kiihn, minister 
Pracy i Onieki Społecznej —  Pry-

stor, minister Rolnictwa Janta-Poł 
czyński. wice - minister Przemysłu 
i Handlu Kożuchowski, Generalny 
Kom isarz Rzeczypospolitej Polskiej 
minister Strasshurger, prezesi dy- 

'rekcii kolejowych w  Poznaniu i 
Gdańsku oraz wszystkie osoby, któ 
re brały udział w uroczystości z 
dnia poprzedniego.

P o  akcie poświęcenia dokona­
nym przez księdza infułata Krzysz- 
kie wicza i przecięciu wstęgi przez 
min. Kuhna, uczestnicy uroczystoś 
ci przejechali pociągiem nowozbu- 
dowainy szlak mijając stacje i mo­
sty, witani przez kompanje hono­
rowe K. P. W . i syreny parostat 
ków żeglugi rzecznej.

O godz. 16.30 pociąg przybył 
na dworzec w  Gdyni gdzie powita­
li przedstawicieli dądu władze 
miejscowe ze starostą płk. Poźer- 
skim, komandorem Unrugiem i pre 
zydentem miasta Bilkiem na czele 
oraz k-onsulowie Francji i Fstonji 1 
liczne tłumy publiczności.

W  tejże chwili zajechał na pe 
ron pociąg towarowy z węglem gór 
nośląskim a następnie z drugiego 
peronu odszedł pierwszy pociąg na 
Śląsk.

Uroczysta,,ć zakończyła się ban 
kietem w  Domu Zdrojowym .

Kto cierpi na I S C H I A S  r e u m a t y z m  i n e w r a lg je
niechaj zastosuje zalecane przez najwybitniejszych 
Iikarzy s u c h a  a  Ci r a d y  r a d o w a

„RADIUMCHEMA" z JoachimstaL 

Zawartość radu okładów sprawdzają Wlaaze czechosło- 
wacKle I Pracownia Radjologlczn 1 w Warszawie. 

Bezpłatnych Inform acji udzielar

4 oraz
Warszawa, Śniadeckich 22. A p t e k a  Dr. K U l U n t l

Telefon 283-11. Warszawa, Plac Teatralny.

„Historyczny takt”
Pobói rekruta w  Kłajpedzie 
R y g a ,  10 listopad.-;, (tel.. —  

„ L 1 e t u v o s A I d a s“ nodkreś- 
la, ze pobór leurutów w  kraju 
kłajpedzklm odbył się normalnie : 
poborowi chętnie stawali do woj 
ska. Prasa litewska w  Kłajpedzie 
uważa potkir rekrutów za takt 
historyczny w  sprawie zbliżenia 
Małej 1 Wielkiej Litwy (M  ).

i -

echa Prasy prowincjonalnej
KO GO  W Y B IE R A Ć ?

bze. Przegląd prasy 
W  „ G a z e c i e  B y d g o s k i e j “ 

czytamy, że trzeba wybierać do 
ciał prawodawczych posłów nie­
zależnych: niezależnych finanso­
wo, niezależnych od stronnictwa, 
niezależnych od siły fizycznej, 
niezależnych od fanatyzmu. A l­
bowiem

Ty lko  tacy posłowie są zdol 
ni do tych ciężkich wysiłków, 
jakie potrzebne bedą dla w.v- 
prowadzenia Polski z  obecne­
go stanu rzeczy. Nam trzeba 

głów otwartych o szerokich hory­
zontach myślowych, którzy by 

1 potrafili podnieść z upadku au 
torytet Sejmu, oodarzyć kraj 
przemyślanemi ustawami i 
przeprowadzić likwidacje obe­
cnego systemu rządzenia bez 
nadmiernych wstrząśnień.

Niechajże w yborcy  pamiętają! 
Niech rzeczyw iście wybierają 
nie tych, k tórzy mają za sobą si­
łę, hałas propagandy, finansową 
pomoc, ale tych, k tórzy mają gło 
,vy i serca —  rozumy i charakte- 
*y...

„ P O Z IO M ” O B Y W A T E L S K I

lak ieduak czasem taki v,głos“ 
obywatela ji:o że  wyglądać, tego 
mimowolny, ale tembardziej prze 
konywujący przykład przynosi 
wileńskie „S  ł o w  0“ (organ kon­
serwatystów, monarchistów it.d.) 
które przynosi opinję pewnego... 
dorożkarza. Oto fragment roz­
mowy. tak w ysoce znamienny:

• —  Czybyście byli za je ­
dynka?

—  Przejeżdżałem  w czoraj 
przed resursą i patrzę —  wala 
jakichś młokosów. Okazuje 
sie, że to zakończenie wiecu 
opozycyjnego  —  wiadomo mlo 
dzi, głupi, zawsze przeciwni 
wszelkiej władzy —  wiec gdy 
sie nagadali o zdrożności rzą­
du, o draństwie władzy o tem 
i owem  —  na wychodnem  
strzelcy czy inni bezpartyjni- 
cy nuż grzm ocić tych wieco­
wi aków, co to niby studenci, 
niby sie uczą, niby w domach 
akademickich mieszkają, niby 
stypendia biorą, a u? rzeczywl 
sfości\ jeno polityku ją. O krop­
nie mi sie to bicie spodobało. 
Tak, tak — niema co durniom  
tłumaczyć, walić i kwita, jedy  
rty to snosób na złego konia, 
gdy uprze sie czasem jak 0- 
s io l O tóż tak sobie myślę, że 
chyba na jedynke zagłosuje- 
Bat —  10 moja wiara.

I ani słowa omówienia, ani 
słowa protestu czy  polemiki z tu 
„opinją“ ..

C zyż  nie znamienne?...

I s k ie r k i
W ykreślony Ryków

R y g a .  —  W  związku z usunię­
ciem Rykowa z Biura Politycznego 
partji w  kierowniczych kolach so­
wieckich powstał projekt zniesienia, 
dotychczasowych nazw miejscowości,; 
fabryk i komun rolnych noszących 17 
mię Rykowa i Bucharina. Po zesła­
niu Trockiego, Rakowskiego i innych 
przywódców opozvcji Stalin wydał 
rozkaz zmiany nazw aby usunąć całko 
wicie nazwiska przypominające b. dyg 
nitarzy sowieckich.

Wrzenie wśród robotników
R y g a .  —  W rżenia śród robotni­

ków z powodu przesilenia aprowizacyj 
nego przybrały formy niepokojące. 
Nawet prasa sowiecka nie ukrywa fak 
tu otwartych wystąpień robotników 
na wiecach przeciwko polityce komu­
nistycznej. W  zagłębiu Donieckiem, 
na Ukrainie, górnicy odmówili brania 
udziału w t. zw. brygadach szturmo­
wych. W  4 komunach rolnych na U- 
krainie południowej robotnicy rolni 
porzucili pracę podczas zasiewów je­
siennych, żądając aby dano im obu­
wie i ubranie. „Komunist” zaznacza, 
ż tego rodzaju nastroje wśród robot 
ników są wywołane agitację kontr 
rewolucyjną.

Rezultaty powodzi
P a r y ż .  —  Straty wyrządzone

przez powódź we Francji sa bardzo 
duże. Piwnice domów paryskich wy­
budowanych w niższych częściach mia 
sta, stoją pod wodą. Mieszkańcy Sau 
mur i Montjear w pośpiechu opuścili 
domy mieszkalne, obawiając sie zala­
nia domów Drze" wodę, której pos;o u 
bardzo szybko wzrasta. Szczególnie 
duże szkody wyrządziły burze i powo­
dzie w  północnych częściach Francji.

Wycieczka poHta
R y g a .  —  W  poniedziałek 10 b. 

m. przybywają ao Rygi przedstawi 
ciele mniejszości polskiej z Czechosło 
wacji, Rumunji, Niemiec, L itwy i 
Łotwy. Pierwsza wycieczka tego ro­
dzaju odbyła się w  roku ubiegłym w 
Czechosłowacji. Wycieczka zapozna 
się z życierr. mniejszości polskiej na 
Łotwie pozatem delegaci mniejszości 
mają naradzić się nad stanowiskiem 
mniejszości polskiej do kongresu 
mniejszości narodowych europejskich

Moi dują
R y g a .  —  W  mniej “ *owości D m  i 

trówka. na Ukrainie, chłopi napadli 
na sekretarza so- netu Czarkasow-, 
który kierował akcję maj -azynowania. 
zboża i zadali mu 12 ran nożami 
Ciężko raniono również delegai;a oer 
tralnego komitetu komun-stycznej par 
tji Ukrainy, NikPina, W  Hrecza- 
iiach pod Płoskirowerr, włościanie Po 
lacy podpali11 komunę rolną oraz SDi- 
chlerz, w którym zl->żono zarekwiro­
wane u włościan zboże. Aresztowane 
5 rolników Polaków, oskarżonych o 
napad na komunę rolną.
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Przeciw kultowi Bogarodzicy
PROPAGANDA SEKCIARSKA 1 N O W Y  KODEKS KARNY

„Wybierać i asymilować’’
„ELEM ENTY PRZECIW NE ASYMILACJI USUNĄĆ Z FRANCJI”

Rozwój propagandy sekciar- 
skiej na ziemiach. Polski niepod­
ległej datuje się od r. 1921, w  
którym to czasie powstały u 
nas pierwsze placówki metody­
stów, hodurowców, t. zw . bada­
czy pisma św. i t. d.

P rzez szereg lat propaganda 
heretycka unikała zręcznie spre­
cyzowania jasnego stanowiska 
poszczególnych sekt w  sprawie 
kultu Najświętszej Marji Panny.

Przeciwnie, można było niejed 
nokrotnie zaobserwować fakty 
dostosowywania tej propagandy 
do poziomu i charakteru kultu 
maryjnego w  Polsce. J

Tego rodzaju maskowanie się 
było dowodem orientacji w  tere­
nie i we właściwościach poboż­
ności polskiej.

P rzew ódcy i agitatorzy sekt 
spostrzegli, że wysuwanie za­
wczasu propagandy antymarjolo- 
gicznej —  w ykopie natychmiast 
przepaść pomiędzy nimi a masa­
mi.

Tern się tłumaczą zabiegi np. 
hodurowców w  kierunku przeko­
nania ludu polskiego, że ich nau­
ka o Najśw. Pannie w  niczem 
•nie odbiega od nauki Kościoła ka 
tolickiego.

Z chwilą jednakże ugruntowa­
nia się w pływu sekt, sprawa ta 
rychło przybrała innych charak­
ter.

Dzisiaj weszliśm y w  okres 
koncentrycznego ataku w szyst­
kich organizacyj sekciarskich, 
bezbożniczych i bolszewickich w  
podstawy kfóTffi maryjnego w  
Polsce. ,

Tyldkrotnie stwiedzona ścisła 
współpraca ośrodków sekciar­
skich z wotnomyŚlicielskimi, uja­
wniła się i r ^ ^ m  wypadku w  
sposób nie budzący żadnych wąt 
pliwości.

Hasło walki z maryjnym cha­
rakterem Polski podjęły naprzód 
stare sekty protestanckie. Na 
szczególną uwagę zasługują tu­
taj zw łaszcza wystąpienia „Zw ia 
stuna Ewangelicznego".

W  chwili obecnej ze szcze­
gólną siłą przeciwko czci Boga­
rodzicy występują mariawici i 
organizacje wolnomyślicielskie.

Pisma tego rodzaju jak „ G ł o s  
P r a w d y "  (m ariawitów), „W o  1

n o m y  ś 1 i c i  e 1 P  o ls k  i, „ R a ­
c j o  n a 1 i s t a", „K  u r j e r P  o- 
w  s z e c h n y ", gros swoich ar­
tykułów poświęcają właśnie tej 
sprawie.

Poziom  tej propagandy jest 
barbarzyński, niebywale niski, a 
ogólny charakter plugawy.

Bluźnierstwo cyniczne zastę­
puje argumentację.

Napór sekt i bolszewizujących 
bezbożników potęguje się z każ­
dą chwilą.

W  sukurs tej propagandzie 
przychodzi projekt nowego Ko­
deksu karnego.

Przed paroma tygodniami uka­
zał się w  druku tom 5, zeszyt 4 
projektu Kodeksu karnego, w  re­
dakcji przyjętej w  drugiem czy ­
taniu przez Sekcję Praw a Kar­
nego Komisji Kodyfikacyjnej Rze 
czypospolitej Polskiej.

Obowiązujący dotychczas w  b. 
zaborze rosyjskim Kodeks karny 
przewiduje kary za bluźnierstwo 
przeciwko Najśw. Pannie.

Art. 73 tego Kodeksu m ówi: 
W inny:

Bluźnierstwa przeciw Bogu, w 
Trójcy Świętej Jedynemu, przeciw Nie 
pokalanej Boga Rodzicy, Najśw ięt­
szej M arji Pannie, Aniołom i Świę­
tym Pańskim; znieważenia czynnego 
lub zelżenia Sakramentów Świętych, 
Krzyża Świętego, P.elikwji Świętych, 
Obrazów świętych lub innych przed­
miotów, czczonych przez którykol­
wiek z kościołów chrześcijańskich, 
znieważenia Pisma świętego, lub dog 
matów religijnych albo wogóle wiary
chrześcijańskiej,.—  za takie bluźniers

. , . a i r f .w f j ł ły ',  . .  .
two lub znieważenie świętości ulegnie,
jeśli przestępstwo popełniono:

1 ) podczas nabożeństwa publiczne 
go lub w kościele, — karze ciężkiego 
więzienia na czas od czterech do pięt 
nastu lat lub do czterech lat;

2 ) w kaplicy lub chrześcijańskim 
domu modlitwy, albo w rozpowszech­
nionych lub wystawionych na widok 
publiczny: utworze drukowanym, piś­
mie lub wizerunku: ciężkiego więzie­
nia na czas do czterech lat;

3) w celu wywołania -zgorszenia 
wśród obecnych, —. więzienia na czas 
od jednego roku do trzech lat, lub 
twierdzy na czas do trzech lat.

Jeśli zaś popełniono bluźnierstwo

lub znieważenie świętości chociażby w 
■arunkach, wskazanych w artykule 

niniejszym, ale przez nierozsądek, 
ciemnotę lub w stanie nietrzeźwym, — 
winny ulegnie karze: aresztu.

Komisja kadyfikacyjna artykuł 
Kodeksu rosyjskiego skreśliła w  
całości, jak również i następne 
artykuły traktujące poszczegól­
ne wypadki bluźnierstwa (art. 
73 —  98).

N ow y projekt przewiduje trzy 
krótkie artykuły:

Art. 164. Kto publicznie Bogn 
bliźni ulega karze więzienia do lat 5 

Art. 165. Kto publicznie lży lub 
wyszydza wierzenia uznanego prawni? 
związku religijnego albo znieważa 
przedmiot jego czczi religijnej lub 
miejsce, przeznaczone do wykonywa­
nia jego obrzędów religijnych, ulega 
karze więzienia do lat 2.

Art. 166. Kto złośliwie przeszka­
dza publicznemu wykonywaniu aktu 
religijnego, uznanego prawnie zwią?. 
ku religijnego, ulega karze aresztu no 
lat 2.

Przeprowadzona modyfikacja 
kodeksu jest przedewszystkiem 
miarą nieliczenia się z charakte­
rem religijności polskiej —  ze 
wskazaniami przeszłości i trady­
cji naszej, które kult Marji w y ­
sunęły na czoło życia duchowe­
go Polski.

Modyfikacja ta będzie źród­
łem poważnych fermentów i nie­
pokojów.

Jeżeli dzisiaj, kiedy jeszcze 
obowiązuje kodeks dawny —  
bluźnierstwa przeciwko Bogaro­
d z icy1 ućhodzą bezkarnie, to cóż 
dziać się będzie w  momencie 
wejścia w  życie  kodeksu nowe­
go?

Cóż położy w ów czas tamę 
zbrodniczej propagandzie w ym ie­
rzonej w  największe świętości 
narodu?

N ow y kodeks jest w  tym w y ­
padku ustępstwem na rzecz gar­
ści inow ierców i bezbożników, a 
krzywdą bolesną w  stosunku do 
22 miłj. rzeszy katolików.

Polska katolicka kodeksu w  tej 
redakcji przyjąć nie może!

V
Skr.

Pod powyższym nagłówkiem uka­
ja ł się w tych dniach w „ L ’Am i du 
peuple” , jednym z najpopularniej­
szych dzienników paryskich, artykuł 
p. E„ Gascoin, na który warto zwró­
cić uwagę społeczeństwa polskiego.

Autor artykułu, powołując się na 
okólnik ks. kardynała Verdier, arcy­
biskupa paryskiego, który jakoby 
miał polecić księżom obcej narodowo­
ści, przebywającym we Francji, by o- 
graniczyli swoją działalność nauczy­
cielską do uczenia tylko dzieci, nie zna 
jących dostatecznie swego języka o j­
czystego, a katolikom obcokrajowcom 
zalecił, by łączyli się tylko w towa­
rzystwach katolickich francuskich, po. 
chwała kardynała Verdier, że okólni­
kiem swoim poruszył jedną z najży­
wotniejszych kwestyj, jaka w  obecnej 
dobie nasuwa się społeczeństwu fran­
cuskiemu.

Problem zmniejszania się liczby u- 
rodzin we Francji nie datuje się 
wprawdzie od dzisiaj, lecz wskutek 
wojny światowej stal się obecnie szcze 
golnie palącym. To też p. Gascoin 
stawia zarzut pod adresem rządu, iż 
zamalo dotąd czynił pod tym wzglę­
dem i zachęca sfery rządowe, by szły 
za przykładem, danym przez lcardyna 
la Verdier.

Należy —  powiada autor artyku­
łu —  systematycznie zdążać do tego, 
aby z pośród obcokrajowców, przeby 
wających we Francji, wybierać ele­
ment najzdrowszy i asymilować go 
stopniowo. Należy w tym celu zmo­
bilizować wszystkie siły, kościół, pra­
sę, szkołę, aby doprowadzić do wy­
tkniętego celu.

Elementy zaś sprzeciwiające się 
temuż programowi, należy usunąć z 
Francji.

Duchowieństwo polskie i całe na­

sze wychodźtwo we Francji z przy­
krością dowiedziało się na tej drodze, 
że na jego narodowość, a szczególnie 
na młode pokolenie polskie we Fran­
cji czyni się zakusy i to ze strony 
władz kościelnych i społeczeństwa ka­
tolickiego.

Dziennik paryski „ L ’Am i du peu­
ple” znany zresztą jest ze swej nie­
chęci do obcokrajowców. Przykrem 
jest, że autorytety kościelne we Frań 
cji poszły tą samą drogą.

W  świetle tych wywodów rozumie 
się także zarządzenia ostatnie rządu 
francuskiego, utrudniające obecnie poi 
skim duszpasterzom przyjazd do Fran 
cji, o czem już pisaliśmy parokrotnie. 
Duchowieństwo polskie we Francji u- 
waża sobie za zaszczyt, że uznano jo 
za czynnik, sprzeciwiający się nietyl- 
ko demoralizacji wychodźtwa, ale tak 
że i jego wynarodowieniu.

Szkoda tylko, że władze nasze nie 
rozumieją powagi chwili, która wyma 
ga bezwzględnej współpracy ducho 
wieństwa z nauczycielstwem, a prezes 
Związku Nauczycielstwa Polskiego we 
Francji na ostatnim zjeździe nauczy­
cieli w  Lille wręcz oświadczył, że 
współpraca taka jest niemożliwa. Zw. 
nauczycieli polskich we Francji bie­
rze w  tej chwili na siebie ciężką od­
powiedzialność wobec narodu. Na 
szczęście nie całe nauczycielstwo pol­
skie we Francji jest zdania prezesa 
Związku, co z uznaniem podkreślić na 
leży.

Ci wszyscy we Francji, którzy 
chcą gwałtem wynarodowić Polaków, 
powinni pamiętać, że tendencje asymi 
lacyjne wytworzą raczej element ko­
munistyczny, tak bardzo zwalczany w 
tej chwili we Francji, oraz wzmocnią 
szeregi sekciarzy. KAP.
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WŁADYSŁAW PĘKOSŁAW - BORAKOWSKI

Nas t ro je  i św ia t

W ogóle tam, za progiem mieszkania, jest dziwny 
świat. Pełno na nim kw iatów  i kamieni. K w iaty pach­
ną, a kamienie są bardzo twarde. Lecz najwięcej jest 
ludzi. M oże niektórzy z nich są —  jak kwiaty, a może 
są i tacy —  jak kamienie. Muszą być i jedni i drudzy. 
Tylko nie zawsze wiadomo —  kto czem jest. '

Tu —  w  domu jest cicho i bezpiecznie.
Tam— za progiem jest bardzo pięknie, ale i strasz­

nie. Można się zagubić pomiędzy tyloma ludźmi i za­
gubić drogę do w łasnego domu.

Są tacy ludzie, k tórzy się zagubili i teraz nie mo­
gą już trafić, albo zupełnie stracili swój dom i nie ma­
ją nic.

Siedzimy teraz w e troje razem. Przez okno do­
chodzi do nas gw ar miasta. Z kątów pokoju, z za me­
bli, w ypełza  mrok nadchodzącego wieczoru.

Przytuliłeś głowę do kolan matki. Objąłem was 
oboje ramieniem i patrzym y w szyscy, jak na ciemnie­
jącym błękicie nieba —  wysoko —  nad dachami do­
mów migocze blada pierwsza gwiazda.

Tam —  skąd dochodzi do nas gwar ulicy —  spo­
tykają się z sobą ludzie, k tórzy czasami siedzą tak, 
jak my teraz, w  swoich domach samotni. Tu jest 
świat jeden, tam —  drugi.

Tamten składa się właśnie ze spotkań różnych 
ludzi m iędzy sobą, różnych radości i smutków. I dla­
tego jest piękny... i w ro g i

Tu wszystko jest znane i proste. Tam wszystko 
nieznane zebrało się w  jakiś splątany kłąb, którego 
nikt nie rozplącze.

Gdyby nas trojga zabrakło, w tedy na tym obcym, 
a jednak wspólnym, świecie nieby się nie zmieniło. 
Przeszłoby bez śladu, bez wrażenia. Skończyłby się 
tylko 'nasz świat. - i

Tu bije cichutko serce. Tam działa potężny, ro­
zumny, zimny mózg.

Tu —  gdy wchodzisz —  uśmiechasz się, lub od­
dychasz lżej po skończonym swym trudzie za pro­
giem domu. O czy twe wiedzą, co napotkają i nie oba­
wiają się niczego. Gdy wychodzisz stąd tam —  w y ­
syłasz baczny wzrok na wszystkie strony —  by cię 
nie trapił niebacznie, lub rozmyślnie, rzucony twardy 
kamień albo byś w  rękę nie ujął pięknego, ale zatru­
tego kwiatu.

Tu kochające dłonie kobiety budują przytulne za­
cisze, pełne wspomnień i pełne nowych nadziei na to, 
co jeszcze nadejść ma, gdy skończy się dzień dzisiej­
szy. Te dłonie podają ci coraz nowe pąki mającego 
rozwinąć się kwiecia.

Tam —  za progiem —  ludzie walczą, wydzierając 
sobie wzajemnie chleb, niesiony dla dzieci obcych, aby 
dla swoich mieli go więcej. I nawet wówczas, gdy 
zgodzą się na wspólne odbywanie drogi i pracy —  
walczą o jej w ybór i lepsze miejsce dla siebie. Nawet 
wówczas, gdy łączą się m iędzy sobą —  to łączą się 
po to, by w  gromadzie łatw iej pokonać inne gromady.

Dziwni ludzie, dziwny świat.
Trzeba wielkich, bardzo wielkich wstrząsów 

i uderzeń serc, by zespolić to wszystko w  jedno ogni­
sko, jednako wszystkich grzejące —  czy  też w  jedno

źródło, tryskające jednako dla wszystkich czystą i do­
stępną wodą potoku.

Objąłem was —  najbliższych mi dwoje ludzi na 
świecie —  i mówię o tej dziwnej granicy, jaką sta­
nowi próg własnego domu .

Przytula się do mnie głowa twej matki, synku mój 
mały, a ty sam— w  zaraniu swej w iosny będący czło­
wiek —  mówisz poważnie: „T o  zmieńcie ten brzydki 
świat! T y  i mamusia, i rodzice innych dzieci, wybu­
dujcie inny. Żeby nikt nie bił dzieci, które nie mogą 
się bronić, gdyż są za słabe. Żeby nikt nikomu nie za­
bierał chleba, a żeby w szyscy  mogli kupić sobie słod­
kie ciastka i smaczne, soczyste owoce. I żeby w szyst­
kie dzieci puszczano do ogrodu. I jeszcze żeby w szyst­
kie dzieci m iały dużo— dużo zabawek. Bo w tedy i ro­
dzice by się cieszyli. Praw da? Zmieńcie ten świat! W y 
jesteście dorośli i mądrzy. Cóż? Dziecko jest małe 
i nie może. Wybudujecie inny, now y!“ .

ROZDZIAŁ VIII 

Z A  P R O G I E M

Jesteś już duży, mój synku, choć dla mnie jesteś 
zawsze mały i niezaradny w  chwilach, gdy wcho­
dzisz za próg dotnu, w  którym w ieczorem  z ufnością 
zas3?piasz.

Dziwne jest życie. Bo oto ciebie, którego uchronił! 
chcę nawet od najmniejszego bólu, zmuszony jestem, 
oddać do szkoły w obcem mieście i pozostawić cię 
wśród ludzi obcych —  samego.

(C. d. o j
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ż y c ie  G C S P O o m z E t  Wszerz i wzdłuż

ODPOWIEDŹ PRZEHYSkOWCOH ŁÓDZKIM
C ZY  C ŁO  NA B A W E Ł N Ę  I W E Ł N E  T O  P E R S P E K T Y W A  B R A K U  C H LE B A ?

Na artykuły nasze w sprawie 800 kg. nasion po cenie zł. 0.65, że rolnicy mogliby na uprawie lnu
konieczności obłożenia cłem ba­
wełny i wełny odpowiedział or­
gan wielkiego przemysłu włókien­
niczego, łódzka „Prawda*’.

W  obszernym artykule próbu 
je tygodnik ten zlekceważyć uza 
sadnienie naszych w yw odów , nie 
próbuje natomiast obalić naszych 
argumentów. W ręcz przeciwnie, 
ze szczerością godną uznania po­
twierdza, że konsumcja włókien­
nicza w Polsce jest tą częścią 
konsumcji, na której w chwilach 
niedostatku można robić oszczęd­
ności. Pokrywa się to z naszymi 
postulatami, które brzmią: „ P o l­
ska jako całość jest za biedna na 
to, by mogła przyw ozić bawełna 
i wełną z zagranicy  w  dotychcza­
sowych ilościach. Musimy na rze­
czach tych oszczędzać, bo nie ma 
my czem za nie płacić. Oszczęd­
nością tą mają być cia przyw ozo­
we”.

Przem ysłowcy łódzcy w su n ę  
li natomiast kilka pytań, które

dla 45.000.000 kg. włókna zarobić 
przeszło 200.000.000 złotych, gdy 
by ceny lnu były normalne. P o ­
nieważ jednak spadły ceny baweł 
ny, spadły i ceny lnu i dopiero 

usunęłoby taką

średnio zł. 420. Ogółem średnio 
zł. 1.020 z 1 hektara ziemi.

Przy' zmienionych według na­
szych wskazań warunkach ( do­
bór nasion, stosowanie nawozów 
sztucznych, dobór gleby, pielągna cło na bawełnę 
cia właściwa) ten sam rolnik osią współzależność. 
gnąlby z jednego hektara 6000 kg „Prawda*’ naigrywa się dalej, 
słomy, Która wydawałaby śred- z postulatu, by przywozić baweł- 
nio-: 600 kg. włókna po średniej ce nę i wełnę przez Gdynię i Gdańsk 
nie zł. 408 — 2.450, 600 kg. pakuł a nie przez Bremę, Hamburg i in 
po cenie zł. 1.25 —  750, 300 kg. j ae porty niemieckie. 
nasion po cenie zł. 0.65 —  520. j Na to nie potrzebujemy odpo- 
Razem średnio 3.720, a po p o trą -' wiadać. Odsyłamy przemysłow- 
ceniu zwiększonych kosztów p ro - , ców łódzkich do tegoż „Sprawoz- 
dukcji i przeróbki około zł. 300, dania Komisji Ankietowej'” a na 
razem średnio 3.420 zł." i str. 91, 92 i 79, 80, 81 i 82 znajdą

Panowie chcecie więc • w ie- własne swoje informacje, całkowi 
dzieć, jaki obszar potrzebny bę- cie popierające nasze tezy. Nie 
dzie na otrzymanie 45.000.000 kg. bierzemy oczywiście, przemysłów
włókna?

Jeżeli weźmiemy najniższą, o- 
becną wydajność zbioru słomy 
2.000 z hektara, otrzymam y 200 
kg. włókna z hektara. Na 45 milj. 
kg. potrzeba 225.000 hektarów 
ziemi pod uprawę lnu w  najgor-

Ankieto-
mają dowieść, że teoretycznie
przez nich nie kwestionowana te-|szym (według Komisji 
za konieczności ceł włókienni­
czych, w praktyce nie da spodzie 
wanych korzyści.

Czytelnicy może pamiętają, że 
proponujemy część kilkusetmiljo- 
nowego przywozu zastąpić własną 
uprawa lnu i krajową wełną.

Pokpiwając sobie z tych rze­
czy, łódzka „Prawda*’ pyta się:

„Ile m órg gruntu należałoby 
przeznaczyć pod uprawą Inn, aby 
pokryć przynajmniej połową za­
potrzebowania tkanin i m ateria­
łów bawełnianych, licząc zamiast 
1 kg. bawełny, 1,5 kg. lnu jako 
ciąższego, na to by otrzym ać oko 
ło 45 m iljonów kilogramów włók­
na lnianego? Czy skutkiem takie­
go zmniejszonego obszaru upraw
nego dla zbóż nie powstawałoby' Cały obszar potrzebny pod u- 
niebezpieczeństwo, że w  latach prawdę lnu wynosi zatem zaled-
mniej niż przeciątnego urodza ju ' wie 2,2 proc. (dwa procent) obsza
zabraknie nam zbóz? ru uprawnego pod zboża i ziemnia

Przyznam y się. że pytania te j ki.
zaskoczyły nas, gdyż na ich wła- [ Nie zabraknie nam więc chle-

com łódzkim za złe tę ich krótką 
pamięć, gdyż nie wolno im dziś 
myśleć o uniezależnieniu się od 
Bremy, gdyż Brema ma ich, jak 
to się mówi, „w  kieszeni*’ i silnie 
ich uzależnia finansowo.

Sprawa cla na bawełnę i wefnę

P R Z Y J A C IÓ Ł K A

Parri Niunia miała przyjaciółkę ciołkom — zabrałam tę biedną, ko
— primo voto Wystrugalską, —  se 
cundo voto  — .Oblatalską. Była to 
osoba nftomal tej szerokości co 
wzrostu, ale —  jak twierdziła — 
jadała tyle co kanarek.

— Spadłam z ciała, moja dro­
ga — żaliła się przy każdej sposob 
ności — tylko-na na pozór talk ja­
koś tego nie widać.

I zjadała talerz faszerowanej 
kapusty, cztery bułeczki z szynką, 
kilka ciasteczek z kremem i ze dwa 
jabłka —  dla wyregulowania żo ­
łądka.

W ogó le  przyjaciółce pani Niu- 
ni szło wszystko w  życiu jak z ka­
mienia. Miała tam jakieś kilkana­
ście tysięcy na hipotece, kilkanaś­
cie w P. K . O., jakieś tam marne 
parę tysięcy u ludzi, jeszcze kilka

chaną Stefę na wieś, niech sobie 
dziewczyna trochę powietrzem t 
swobodą odetchnie.

A biedna kochana Stefa przez 
kilka dni pobytu w Baraniej W ó l­
ce musiała pocerować wszystkie 
pończochy (pięty zdarte nieomal do 
samych łydek), usmarzyć borówki, 
popakować kosze, przerobić dwie 
kołdry i nazbierać nasienia nastur­
cji, na specjalne, domowe leki.

■—  Powiadam wam, dziewczyna 
odżyła jak róża!

Trzeba to już przyznać, że lu­
dzie nie umieli się odpłacić pięk­
nym zai nadobne. K to  to tam dziś 
rozumie serce i sumienie!...

Naprz, wynajęła pani drugie vo 
to Oblatalska letnisko za 6oo zł. t 
wyobraźcie sobie gospodarz chce

po rozmaitych dziurach, ale jak na.; — 6oo! N ie może tego zrozumieć,
złość nikt nie płacił procentu, za­
rywał, niedotrzymywał terminu i 
biedne kobieciskó nie spało ze 
zmartwienia1 po nocach ledwie kolo 
południa otwierając oczy z męczą.- 
cego snu.

— Chudnę, nie sypiam, nie ja ­
dam — biadała —  niemam do ni­
czego energii, dom mi zbrzydł i

najest koniecznością państwową i prawdopodobnie skutkiem fego 
czy przem ysłowcy chcą czy  nie, drugiem śniadaniu bywała u 
cla muszą być wprowadzone, poczciwej Olesi, na obiedzie u

rej

że lato było deszczowe, kot zjadł 
2 kilo polędwicy i garnek masła, 
a myszy pocięły kołdrę, przerobio­
ną potem przez tę poczciwą Stef­
kę.

N ie i nie tylko 6oo!
— Od ust sobie odejmuję, po- 

prostu niemam co na siebie w ło­
żyć ® pan 6oo i 6oo!

N o  i po tygodniu takich konfe- 
rencyj, gospodarz machnął ręką iwej) wypadku a 75.000 ha w naj

lepszym razie. Bądźmy jednak! . . .
jeszcze większymi pesymistami i Przem ysłowcy bowiem w  tym sa- ni Niuni, podwieczorki systema- '■— Trosze was —  żaliła się.se-
powiedzmy, że potrzeba nam aż mym numerze „Prawdy"’ przyzna { tycznie jadała już u Kazi, ;■ na ko- cundo voto Oblatalska — trzeba

pa ] opuścił 50 zł.!

)ą> 
ne,
zagranicznej.

300.000 hektarów.

Czy z tego powodu zabraknie 
nam zboża? Zobaczmy, jaki pro­
cent wyniesie to od ogólnego ob- dzą równie dobrze jak i my, że o 
szaru użytego pod uprawę zboża1 pożyczce dostatecznie wielkiej 
i kartofli. Nie mamy w tej chwili niema mowy. Z drugiej strony 
pod ręką cyfr nowych, więc weź żaden rząd polski niema prawa 
mierny cy fry  przeciętne roczne za założyć rak i czekać zmiłowania 
czas 1921 —  1925. Boskiego. Każdy rząd —  sympa-

Pod zasiewami i uprawą było tyczny nam czy niesympatyczr u 
wtedy: Na pszenicę 1.016.000 hek- — musi wszelkieim własnemi poi 
tarów, żyto —  4 .453.000  ha, jęcz- skiemi siłami dążyć do wybrnię- 
mień —  1.162.000 ha, owies —  cia z sytuacji. W skazujemy kon-
2.405.000 ha, ziemniaki— 2.224.000 kretną, aczkolwiek żmudną drogę 
ha. Razem 11.261.000 hektarów .! takiej pracy: d a  na surowce w łó

kiennicze.
Mają więc przemysłowcy dwie 

drogi: albo drogę, na którą już 
wkroczyli, t. j. agitację przeciw­
ko rzeczy nieuniknionej, albo 
współpracę, by rzecz nieuniknio-

że położen ie będzie beznadziej lację zawsze ją tam ktoś zacągnął. n>e być człowiekiem, żeby opuścić 
jeże li nie u zyskam y pożyczk i —  N ie uwierzycie moi drodzy, tylko 50 zł. A pogoda, a kat, a koł 

P rzem ys łow cy  wie- j  jak mnie taki Tryb życia męczy ale dra, a pobyt Stefki —  to nic?
cóż robić, sierocie zawsze wiatr w j Ale kto to się dzisiaj pozna na
oczy. ! dobrym sercu? Trzeba takiego szu-

Pozatem była to osoba o sercu . hać nie ze świecą, ale wprost z lam 
niezmiernie wrażliwym i czułym. lukową! M oże nie?

—  W iecie — opowiadała przyja I. Raca

G IE Ł D A

śnie podstawie^ „Prawda*’ pisze l ba, gdy sami sobie będziemy u- na została zrealizowana w posta- 
,,że oszczędzać można na materja t prawiali len. Obawy przemysłów- ci dla przemysłu jaknajmniej dot

ców łódzkich są bezpodstawne. kliwej.łach włókienniczych a nie na chlc 
bie”.

Pisząc artykuły, polegaliśmy 
na ogólnej naszej orientacji. C zyż 
byśmy się pomylili?

Dla sprawdzenia bierzemy 14 
tom „Sprawozdania Kom isji Ankie 
łowej”, dotyczący przemysłu włó 
kienniczego. Członkiem tej komi­
sji był p. Hołyński, był p. Batta- 
glia i inni mężowie zaufania prze­
mysłu. O ile nas pamięć nie m y­
li, rzeczoznawcami byli liczni fa­
brykanci łódzcy a z ich ramienia 
bodaj że p. inż. Szrednicki, były 
dyrektor Żyrardowa, znawca 
spraw lnianych. Informacje zawar 
te w  sprawozdaniu nie są zaopa­
trzone w  żadne votum separatum 
tych panów.

Na  ̂str. 88 —  92 znajdujemy 
omówienie wszystkich interesują­
cych nas spraw. Czytam y tam 
między innemi: „ Dotychczas ro l­
nik polski ponosi szkody, z któ- 
tyck rozmiarów wcale sobie nie 
zdaje sprawy. W  obecnym stanie 
rzeczy bowiem osiąga on, zbiera­
jąc: 2000— 3000 kg słomy lnianej z 
1 hektara po cenie zł. 1.25 za 
metr, średnio zł. 600 oraz 600 —

Natomiast ważną rzeczą jest. K. Obrycki

wueia m 5 m

D z ia ła ln o ść  P . K . O
WYNIKI Z  TRZECH K W A R T A ŁÓ W  R. B-

Bilans brutto P. K. O. na dzień 1 
października r. b. oraz dane zaczerp­
nięte z oficjalnej statystyki tej inst.y 
!ueji, pozwalają na objektywne od- 
iworzenie obrazu działalności P. K. 
O. w okresie trzech kwartałów r. b. 
oraz na stwierdzenie tendeneyj rozv-( 
jowych, charakteryzujących najważ­
niejsze dziedziny działalności tej in­
stytucji. W  grupie interesów bier­
nych największy rozwój wykazuje 
działalność oszczędnościowa P. K. O.; 
jednocześnie ze wzrostem jakościowym 
obrót oszczędnościowy wykazuje w o-

kresie trzech kwartałów bardzo silny 
wzrost ilościowy. Obrót czekowy P. 
K. O. wykazuje również znaczny 
wzrost. Za okres trzech kwartałów 
r. b. ogólny obrót czekowy P, K. O. 
osiągnął kwotę 18 miljardów zł, a 
więc wynosił przeciętnie miesięcznie 
2 miljardy złotych. Obrót bezgotów 
kowy, przelewany wynosił przeciętnie 
33% ogólnego obrotu czekowego P. X. 
O. Lokata w nieruchomościach wzro 
sla z kwoty 29 miljonów w dn. 1 
stycznia 1930 r. do zł 31 miljonów v 
dniu 1 października r. b.

SScffsad F s a fc e r
i wyrobów futrzanych

I. P O T i ł U C H
W arszaw a, Ś-to Jarska 33 m. 17 (w podwórzu 

na lawa ll-e  piętro), fol, 191-54

poleca wszelkie gatunki futer nnj-
tantflj. Ceny hurtowe. Na żądanie

udzielamy kredytu.

P rz e m y s ł g u m o w y
KONFERENCJA W  MIN. PRZEM YSŁU I H ANDLU

Wobec zerwania syndykatu gumo­
wego i dezorganizacji handlu obu­
wiem gumowem p. minister Przemy­
słu i Handlu zaprosił delegacje fa ­
bryk krajowych na konferencję, dla 
sprecyzowania postulatów fabryk co 
do konsolidacji przemysłu gumowego.

Przedstawiciele firm  „Pepege” 
„Przemysł gumowy A r dal” , „Gentle­
man” , „Schweikert” , „Wudeta” i „By 
gawar” w dyskusji ustalili koniecz­

ność ponownego zorganizowania syn­
dykatu.

W  wyniku konferencji postanowio 
no złożyć p. ministrowi P. j H. ob 
szerny memorjal.

p o p i e r a j c i e

\ L . O. P. I P.
i.

ąter-AiNłv.

W A L U T Y
Dolary Stanów Zjedn. 8.9214.

DEW IZY
Holandja 359.10; Londyn 43.33; 

Nowy Jork 8.914; Nowy Jork (kabel) 
8.923; Paryż 35.07; Praga 26.45; 
Szwajcarja 173.10; Wiedeń 125.G5.

Obroty mniejsze, tendencja niejed 
nolita. Dolar gotówkowy w obrotacn 
pozagiełdowych 8.923/4. Rubel złoiy 
4.7614. W obrotach prywatnych: ru 
bel srebrny 1.83; 100 kopiejek bilonu 
srebrnego 0.37. Gram stego zło 
tu 5.9244. W  obrotach międzybanko­
wych Berlin 212.62.

PAPIERY PROCENTOW E
3 proc. poż. budowlana 50.00; 7 

proc. paź. stabiliz. 83.00— 83.50 (w 
proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
(sztuki serjowe) 101.50; 5 proc.
państw, poż. premjowa dolarowa 
33.00; 5 proc. konwersyjna 48.50; 6 
proc. poż. dolarowa 76.00 (w  proc.);
5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 
45.00; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (zł. 161.68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (zł. 161.68);
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25 
(w  proc.); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w  proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00 (zł. 161.68); Z 
proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 (w  
proc.); 8 proc. L. Z. ziemskie 70.00 
(w  proc.); 414 proc. L. Z. ziemskie 
51.75; 5 proc. L. Warszwy 55.75; 414 
proc. L. Z. Warszawy 52.75— 52.50;
6 proc. L. Z. Warszawy 71.25—71.75;
8 proc. L  Z. Łodzi 67.25— 67.50; 8 
proc. L. Z. Kalisza 64.25.

AKCJE
B. Polski 161.50— 161.00— 161.25; 

B. Zachodni 70.00; warsz. Tow. fabr. 
cukru 33 00; Cegielski 37.00; Lilpop 
23.25; Norblin 35.25— 35.50.

Z pożyczek państwowych mocniej­
sza 7 proc. stabilizacyjna. Dla listów 
zastawnych tendencja niejednoliia, 
dla akcyj —  przeważnei utrzymana.

ZBOŻE
POZNAŃ1: Żyto 17.75— 18.25, psze­

nica 23.75—25.50, jęczmień browarny 
2500 27.00, przemiałowy 19.00 —
21.50, owies 17.00— 19.00, mąka żytnia 
65 proc. 28.50, pszenna 65% 41.50- -
44.50, otręby żytnie 10.50—11.50. 
pszenne 12.00— 13.00, pszenne grube 
14.00— 15.00, rzepak 43— 45, grocn 
Wiktorja 28.00— 33.00, słoma prasowa 
na — , siano luźne — , prasowane — .

Wzajemna wymiana
Przekazów pocztowych z Grecją 

I Egiptem i

Podjęta została wzajemna w y ­
miana przekazów pocztowych 
między Polską a Grecją oraz 
między Polską a Egiptem na za­
sadach obowiązujących ogólnie 
w  obrocie z zagranicą. Do w y ­
miany dopuszczone zostały na­
razić tylko zw yk łe przekazy 
pocztowe: do —  1000 fr. franc., a 
do Egiptu —  20 funtów.
W ystęp tenora

ZE SWfflTfl

Maroko przoduje
Linja autobusów sypialnych

W najbliższym czasie zostanie 
wprowadzona na lin ji Fez —  Mawa- 
kesz (520 km.) regularna komunika­
cja autobusowa na wozach zaopatrzo 
nych w łóżka.

Przejazdy będą mogły być u- 
skuteczniane nawet w nocy a pasaże­
rowie oddawać się spaniu.

Wozy sypialne posiadają po dws 
przedziały z trzema łóżkami każdy; 
trzeci przedział służy jako toaleta 
Wreszcie w ostatnim przedziale zna; 
duje się 7 fotelów dla pasażerów r.ia 
korzystających z łóżek. 1

Krowa z protezą
Farmer —  przyjaciel zwierząt

W  Nowej Południowej W alji (Au 
stralja) pewien farmer nazwiskiem 
Clayfield szczyci się posiadaniem kro 
wy o drewnianej nodze.

Zwierze, mianowicie złamało so­
bie nogę mając dwa lata: litościwy 
właściciel zamiast dobijać ją  polecił 
amputować nogę, a następnie założył 
protezę. Obecnie ma 8 lat doetareaa

ziemniaki jadalne 2.00—2.30. i o?Ecie mleko i jest matką 3 cieląt
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Sypialnie, «*rVwe, ealo- 
l i .U U ł. j  niki, srrofy, bieliiniarka.

kredensy, stoły, krzesła, 
efomany, rapczony, kozetki i m e  
irebie tylko sumiennej roboty W y­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gofówką, rafetni dogodnie.
S t .  S ^ y ś l i b o r s k i

H o ż a  2 1  m a g a z y n  p o d w ó r z e .

f fFracown>a
W a r s z a w a f  H i o c a l a  3

Poleca wielki wybór kwiatów deko­
racyjnych artystycznie wykonanych. 
Przyjmuje wszelkie o b s t a l u n k i  

n a j t a n i e j

W ystrzegać się naślad^wnlctw 
o podob iam brzmieniu

NADAJE
OL*NIćW«JĄCY

POŁYSK
KOLOROWEMU

OBUWIU.

s b l e  sotiw ka Hafami
długoterminowe w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych poleca

i U E K S £ l 8 3 D i f g
Narszałkowska 103

©
00%
1

i KARAKUŁOWE I
piękne palta nowe!— U w a g a !  
Od 1,000 do 1,500. Źrebcowe od 
800 do 1,300 złotych, najpięk­
niejsze polecam gotowe. Uwaga! 
Kuśnierz chrześcijanin. Robota 
!« *  solidnu. Wspólna 38 — 9 i

Kuśnierz poleca na sezon 
zimowy najnowsze 
modele palt futrza­

nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych i powierzonych futer

Ceny przystępne. Warunki dogodne, 
WARSZAWA. DSTGft 25 m. 11

l - s z e  p r ą t r o

U W AG A: Na żądanie wykonuje się
zamówienia w przeciągu 48 godzin

Tanie, ale dobre szycia; 0 0  z ł .
uszycie garnifuru z najlepszemi dokładami, szycie sukien, palt 
i futer damskich i męskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 
i przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędni krojczy 1 krawcy 

damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze 
13. Uc. L. JCowy Świat Mir. 134. 

front, 2 piętro, tel, 085-61

F i l i i  H
na sezon bieżący, ostatnie modele 
gotowe i na zamówienia 

P a -C n c a  zs?.axaa p r a « , i ' v n l i  CięnSMSeiPsHa

h e n r y k a . s c h o k a  m 4
Pracov.n a prowadzona pod fachowem kierownictwem wliściciela, 
przyjmuje rewniez wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach

S I B ilŁ B
wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedyńczych, poleca na 

dogodnych warunkach

andrzej mam
O H Ł G J J N A  3  B

„M IESIĄC  PO M O R ZA "

przy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Z łóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
«iów i prace kulturalno - oświa­

towe na Pomoizu 

P. K. 0 . 8414

F U T R A
wielki w j jó r  po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e ! e p a r y s k i e  

W P S Z U m, C tH H E U M  35. T E L . 65-51

i^. P le s z o w s k i

S«2 Ei 2  *TV Najelegantsze palta f Hrzane modelowane
i .  i  M &  ifn&B od Zł. 100 na s r s s a iy  «J ,» i s  jn £ c .i,

k u ś n i e r z - m o ^ I a s t a
przyjmuje obstalur.ki, przeróbki od zh 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademii 1931 r.

M u g e t e r a n l n e w y .
40% taniej w pracowni kuśnierskiej , , 3 0  0  0 1 - * *  

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.
Stałym ! odpowiedzialnym klijenfom b e *  sam ic zk i.  

Wojskowym i urzędnikom CScakSJ r a & a l *

FU1T&A najtaniej, najsolidniej
IS jJ ftlTJSL piżmowce, piszczaniko- 

-  iKŁ W6j źrebakówe, fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzonej firmi =>

K  A  M C 2 A T K A
Binga 17 (rig Miodowe,), lal. 783-82 i 7C3-7ł

M M  N IB D Z U L N Y
(lustrowany tygodnik kaioiicko-spotetzny

jest najtańszem pismem ilustrowanem  w Polsce

C O Ś * P*s“ f1 *Pr>lia5y redagowany jest w duchu szczerzą katolic. 
kim. a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykouane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przećpłata kwartalnie” złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojed.yńc-y 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazel.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

iii Marsz. Piłsudskiego 53. ,
Mieszkańcom miasta stoi. Warszawy i okolicy, nodaiemy uprzejmie 
do łaskawej ziadomośri, iż gen. nrzedstawi delstwo i skład główny 
,GOŚCIA NIEDZIELNEGO* ma Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„ K R 3KIKA R O D Z I N N A ” w Warszawia, P o p ite  4 ts!, 15-35.
amte rrolca ot-zyrnać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nia- 

czislnego* w prenumeracie ""osięczaej i kwartalna.

N IE  K U P U J C I E  C I I T C D
dopóki nie obejrzycie # 1 3  I  Ł l w  
v firrrie A .  A u s t e r l  I t z
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-73 
Pierwsze źródło nalt źrebakowych 
i innych' po najniższych renach. 

Najdogodniejsze warunki.

J B U W 9 F .
D A M S K I E  J tjj. I ; )  

M Ę S K I E  y | _

najnowszych fasonó*- gwarantowane, 
własnego wyrobu, poleca pracowni u 

obuwia

WARSZAWA. 9-IKA 9 m. 19
wprost bramy parter

E B  L  E
Eolidnr najtaniej. Wybór wieCJ: 9 f  
pralnie, je^ałnie, gabinety Krjde*_iy- 
etołj, krzesła. Otomany, tapczany, 
rozetki, BrystoDc, okazyjne lalczrr 
5 komplety klubowe. Gotówki, rat: 

Dogodne warunki

„ F L O R Y D A *
f ł u m l e i r  N i .  4 1 ,  r ó g  l ' a r a z a £  n  “ V  >i

POLSKI P R Z E M Y S Ł  
MEBLOWY

pod firmą

I Ó Z E F ’f i l

Warszawa, Mowy Świat 27
( w  p o d w O r z u ) .

S~>oleca d a t y  * o -
IScS!nvc7!) erae&li i» Co- 

3 im ^ ir^ e :, wsorid^iihiacla

WIECZNE ? IQ3f l
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w  firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 

N ow y Świat 33 w  podwórzu

K A I T i ł N I E J

Przeróbki wg najnowszych 
modeli, orsz reperacja futer 

i galanterji
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
tóarszaJkcwska 139 (w podwórzu)

Tel. 340-77

Cery przystępna Warunki doyodna

CERUJEMY sztucznie rozdarte 
ubiory. KELLER. N ow y Świat 

37, Marszałkowska 118, Tw ar- 
, da 24.

Fr j  najtaniej na dłu-
JSaManaa g o t e r m i n o w e  

S E S IA T 7  poleca firma
KRUCZA 

Li O —  1 6
telefon 231-J7

Parne rfeto 2*2 od 50 złotych

LEOPAOD

WOJ. WILEŃSKIE  

W ILNO

Budowa nov'ej rzc&.ii. —  Na ostat 
nio odbytej w  Urzędzie Wojewódzkim 
konferencji poświęconej omówieniu 
sprawy budowy w Wilnie rzeźni eks­
portowej, chłodni i bekoniarni szeroko 
zostaia omówiona strona finansowa 
zamierzonego przedsięwzięcia. Koszty, 
budowy obliczone są na przeszło 4 m.- 
Ijony złotych przyczem przy fmanso 
waniu tej imprezy miasto może liczyć 
na h. wydatną pomoc finansową ze 
strony Polskiego Banku Rolnego.

W  dniu 7 b. m. J, F,. ks. arcybi­
skup Romuald Jałbrzvkowski odpra­
wił w asystencji kapituły oraz licz­
nie zeDranego duchowieństwa,' przed­
stawicieli władz i organizacyj spoiecz 
nych, żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Wielkiego Księcia Witolda któ­
rego zwłoki przed pięciuset lary spro 
wadzone zostały z Trok i spoczęły na 
wieczny odpoczynek w bazyi.ee kate­
dralnej.

Pośrodku świątyni ustawiony zo­
stał katafalk, przybiany pięknie zie­
lenią. W  stallach zasiedli wybitniej­
si nrzedstawiciele duchowieństwa z 
J.tT. J.E. J.E. ks. biskupami K. Mó- 
chalkiewiczem i W. Bandurskim na 
czele.

Dalej zgromadzili się nrzedstawi­
ciele władz z p.p. wojewodą Raczkie- 
snozem i prezydentem Folejewskim nu 
czele oraz liczne rzesze modlących się.

W  trakcie nabożeństwa J. E. ks. 
b:skup Michalkiewicz wygłosił oko­
licznościowe przemówienie.

N IE M E N  CZYN

Wy starca rolnicza,. —  W dn. 6 b. 
m, odpyla się w Niemenczynie powia­
towa wystawa przysposobienia rolni­
czego, zorganizowaną przez powiato­
wą komisję tegoż przysposobienia 
Wystawa ta była wynikiem sumien­
nej pracy członków Związku Młodzie­
ży W iejskiej i Stowarzyszenia Młodzie 
ży Polskiej w tegoroc znym sezonie na 
t. zw. konkursacr rolniczych, kiero­
wanych przez agronoma Towarzystwa 
Rolniczego i agronoma sejmikowego. 
Wystawa z rromadziła 40 zespołów 
powiatu wileńsko - trockiego w  loka­
lu Domu Żołnierza Polskiego.

iiiliMiiiiiiiiiniiiłiiiiiiiiiiiiiKMiiiniiiiiiiwiiiiiiii.jininiuiiiiiiimiiiiii

przyimuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych tuter. Zamieniamy stare futra 

r,a nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

W I C H E R j  D f u g a  1 3 ,
t e l e f o n  2 9 3 .8 7 .

Odpowiedzialnym kUjcn^om h r f e .
d v t  ta.up .^ A O rc m lt .- i w y .

UW AG A: L‘o hstopada 50°/0 taniej 

I ".llli«>IIUIiUUU*UllllllUllli*llltUlltUll«uiUllllllliWtlHlll|łlliuMHUJ,

WOJ. T4RNOPOLSKIE

KRU SZW ICA

Przyjazd Ks. Kardynała - Prym a­
sa. —  W  niedzielę 9 b. m przyjechał 
w gościnne mury prastarego groa-i 
Ks. Prymas Dr. Hlond na uroczystość 
instalowania Kapituły Kolegjaty kru­
szwickiej. Ks. Prymas wręczył nowy 
statut Kapitule, przez co uzyskała 
tut. Kapituła duże uprawnienia ko­
ścielne,. Ks. Prymas - Kardynał Dr 
Hlond, przyjechał do tut. grodu rano 
o godz. 9-ej gdzie powitał go przed 
ratuszem p burmistrz Borowiak. N a­
stępnie Ks. Prymas udał się do Kole­
gjaty, gdzie powitał Go i wprowadził 
w uroczystej procesji ks. prałat Scho 
enborn w  otoczeniu duchoy ieństwa, dc 
katedry. Po uroczystem nabożeń­
stwie, które odprawił ks. prałat Scho 
enborn, wygłosił kazanie Ks. Pryma :i 
następnie udał się na Kapitularz, na 
pierwsze inauguiacyjne posiedzeniu 
Kapituły.

BO RYSŁAW

Proaukcja ropy naftowej. —  Pro­
dukcja ropy naftowej na terenie 
Rzplitej wynosiła w  sierpniu r. b. 
S.696 cystern, (t. j. 891 więcej, niż w 
lipcu), czyli 58.965 ton. Z powyższej 
ilości 45.672 tony wypada na Zagłę­
bie Borysławskie 7.200 ton na Jasiel­
skie i 4.093 ton na Stanisławowskie. 
Konsumcja krajowa produktów naf­
towych lekko się wzmogła ponad mia 
cę zjawiska sezonowego, dając nad­
wyżkę o 38 W?gonów w  stosunku do 
sierpnia 1920 r.

/



1 1 . XI. 1930. Nr. 309

Samorządy grodzieńskie
PR ACE  R E S T A U R A C Y J N E  SZKÓŁ

Rada szkolna powiatowa w 
Grodnie nadsyła nam w związku 
t. zamieszczonym artykułem p. t. 
„Rujnująca gospodarka*’ następu­
jące wyjaśnienie:

N ieprawdą jest, że władze za­
tw ierdziły we wsi Łaszy powiatu 
igrodzieńskiego budowę szkoły i 
przeznaczyły na ten cel odpowied 
« e  kredyty.

N ieprawdą jest, że coś się stało 
t zakupionym materjałem na budo 
wę tej szkoły i wyasygnowanym ' 
r.a t.n cel pieniędzmi,

Natomiast prawdą jest, że żad­
ne kredyty na budowę szkoły w 
Łaszy nie były przyznane, ani też 
budowa szkoły w tej wsi nie była 
zatwierdzona, gdyż we wsi Łaszy 
istnieje szkoła powszechna wybu­
dowana przed wojną w budynku 
murowanym dobrym i potrzeba wy 
budowania tam gmachu szkolnego 
nie zachodziła i nie zachodzi.

Nieprawdą jest, że gdzieś się pc 
działy pieniądze w wysokości kilku 
Rastu tysięcy na budowę szkoły w 
H lebowiczach.

Natomiast prawdą jest, że ani 
władze państwowe, ani samorządo­
we żadnych kredytów na budowę 
łub odbudowę budynku szkolnego1 
m H lebow icrach nie udzieliły, nie 
mogły więc gdzieś się podziać prze 
znaczone na budowę szkoły pienią 
dze, gdyż pieniądze te w ogóle  wy- I 
asygnowane nie były.

Nieprawdą jest, że coś się stało 
z funduszami na budowę szkół w , 
W ołpie, Gudziewiczach, Dubnie i 
Mostach.

Natomiast prawdą jest, że dla j 
m. W ołpy  i w. Dubna żadnych kre ■ 
dytów władze państwowe lub samo 
rządowe dotychczas nie udzieliły, j 

Prawdą jest, że dozory szkolne, 
w W ołp ie i Dubnie przeprowadziły j 
z funduszów gminnych gruntowny 
remont bardzo zniszczonych gma­
chów szkolnych, pokrywając blachą

budynki oraz czyniąc inne aidopta- 
cje.

Prawdą jest, że w Mostach zo­
stała pobudowana 4-klasowa szko­
ła, którą całkowicie wykończono 

I w r. 1928 . Na budowę tej szkoły 
Sejmik Grodzieński wyasygnował 
70.702 zł. 97 gr. Pozatem żadnych 
innych kredytów na budowę tej 
szkoły gmina M osty nie otrzymała.

Prawdą jest, że na remont usz­
kodzonej wskutek działań w ojen­
nych w  50 proc. szkoły we wsi Gu 
dziewicze zostało przyznane i w y­
płacone w r. 1926 4.000 zł. pożycz­
ki. Gmina odrestaurowała całkowi 
d e  gmach tej szkoły układając no­
wy dach, podłogi, sufit, drzwi itp. 
kosztem 7.000 zł. Otrzymana po­
życzka została więc zużyta celowo.

Nieprawdą jest, że „coś się ro­
bi z cegłą dla szkoły w Indurze i 
że jest ona w innym celu użyta*’.

Natomiast prawdą jest, że w m. 
Indurze buduje Sejmik Grodzień­
ski wspólnie z gminą i magistratem 
m. Indury gmach 7 klasowej szko­
ły powszechnej, na który to cel 
Sejmik wydał już zł. 78.202 gr. 96 . 
Budowę prowadzi z przetargu W ar 
szawska Spółka Budowlana. Do 
dziś zakupiono i zw ieziono kamie­
nie, cegłę, wapno, założono funda 
menty —  obecnie wznoszone są 
mury.

Natomiast nieprawdą jest, że w 
rzece Niemnie i Swisłoczy leży ma 
terjał budowlany i cegła.

WOJ. POMORSKIE

TORUŃ i " •

Wystawa bwdowtana, —  W  sobotę 
8 b.. m. odbyło się w  Toruniu w hali 
wystawowej w Cegielni otwarcie V. 
Pomorskiej Wystawy drobnego inwen 
tarza (drobin, gołębi, królików, zwie­
rząt futerkowych). W  obecności 
przedstawicieli władz, przedstawicieli 
Izby Rolniczej, prasy i licznego gro­
na hodowców i publiczności otwarcia 
wystawy dokonał prezes Pom. Izby 
Roln.

Wystawa obecna, aczkolwiek liczy 
mniej wystawców, niż poprzednie, 
jednak poziom eksponatów tak pod 
względem jakościowym jak i ilościo­
wym znacznie wzrósł. Na liście wy­
stawców figurują nazwiska hodow­
ców nie tylko z Pomorza, ale i z 
Wielkopolski a na'wet z województw 
centralnych.

Ciekawa ta wystawa trwać będzie 
od soboty 8 b. m. do środy 12 b. m. 
włącznie i dostępna będzie dla zwie­
dzających codzień z wyjątkiem ostat­
niego dnia (środy) w  którym o godz. 
12 nastąpi zamknięcie wystawy. W y 
stawione eksponaty można kupować.

L D Z IA Ł  LEK A R S K I

Tryko taże
z wełny wielbłądziej i jegerowskiei 
chronić Cię będą od przeziębienia

Jan Mat usz ewski
[| F a b r y k a  t r y k o t a ż y ;

Nowy ‘Świat 40. Marszałkowska 10r>, 
Chmielna 33, Marszałkowska 154

Fabryka Inster i szlifiernia szfcta

B -C IA  B A B IC Z
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty v» 

zakree szklarstwa wchodząc*.

Frolezy z duraluminiuiii
niezwykle lekkie Ttrwa* 
łe, (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne  
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, w k ladk1 
na płaską stopą t o bu ­

wie lecznicze.
Pole* Wytw. Przyrr. Orf-»*.

AN T. Ś C U S L E R
SZALKOWSK» 42 1 i. 

teiatoa £16-52
Medale złote: Peter3ónrj  1916 

W ari u n  1927.

od 3 0 0  z ł .

300 zł.

F U T R A
oraz wybór pięknych 
R f lŁ T  Z IM O W Y C H  
T W E E D V  przybrane 
szarym karakułem ,  1 5 0  z ł .
Okrycia jesienne „ 50 zł-

duży wybór poleca 

Pracownia Krawlecko-Kuśnierska

B r .  U N K I E W I C Z

BYDGOSZCZ

Wymiana teatrów. —  Sąsiedzkie 
stosunki pomiędzy Teatrem i bydgo­
skim a toruńskim zacieśniły się w sc 
zon ie  obecnym. Dyrektor Stoma u- 
daje się w przyszłym tygodniu z 
przedstawieniem •opery Verdiego „Tra 
viata” do Torunia, zespół zaś operet 
ki toruńskiej zawita w  tymże dniu 
(piątek dnia 14 listopada) do Byd­
goszczy, aby odegrać w  Teatrze Miej 
skim operetkę Kalmana p. t. „Księż­
na Chicago” .

TU CH O LA
Fundacja zmarłego duszpasterza. 

Zmarły niedawno i żałowany przez 
parafjan długoletni duszpasterz pa- 
ra fji tucholskiej ś. p. ks. kanonik 
Wegner ufundował na budowę nowe­
go kościoła w  Tucholi (bowiem do­
tychczasowy jest za szczupły i nie 
wszystkich może pomieścić) 35.000 zł, 
na rzecz misyj 10.000 zł, na ubogich 
w ręce Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo 3.000 zł, na klasztor miejscowy 
sióstr Elżbietanek 200 zł, na zakład 
św. Boromeusza w  Chojnicach 1.000 
złotych.

P R Z Y C H O D U ! !
LEKARZY - SPECIALISYOW

d l a  R E U N A T Y K 6 W
I  A R T R E T Y K Ó W

T W A R D A  21. tel. 6S0-84.
godz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł.

R E  U M A T Y  Z E
artretyzm, ner&obSIe.

P o r a d a  A  z t.

LECZENIE SZCZEPIONKĄ.
L E C Z N IC A , C H M IE L N A  25.

BOLESNE I KONIECZNE MEMENTO
HISTORJA KATEDRY KAMIENIECKIEJ

Hoża 54. ICrucza 30.

Meble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie,

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis X V I tna- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ż y ­
czącym udzielam kredytu beż 
doliczania procentów.

M agazyn Sł&taryj Krucza 34 
S t e f a ń s k i

Kapelusze welury 
włochste, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czopki spor­
towe 1 uczniowskie

Poleca Foch mara
Zgoda 3. tel. 679-24

F U T R A
Raty na j dogodnie j  ste I najtwiłg?. 
Lrzcrabianie 1 reparacja futer, faso* 

ny modna, robota aoiidafc

K A C P R Z T K
Nowogrodzka Nr. 27, tał 24P-0&.

PR A C O W N IA  O RTOPEDYCZNĄ

i. Jaworski
W a r s i n w a  -  

T a r s o w a  3 8 . T e ł. 1 9 -3 1 -3 3
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orfo 
pedji wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK 
A PA R A TY  i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI  
POD PŁASKIE STOPY 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
I P R Z E P I J K L I N O W 7’ 
i WSZELKIEGO RO 
DZAJU REPARACJE. - 

Dla Pań na żądanie obsłuya damska

WOJ. POZNAŃSKIE

KO ŚCIERZYNA.

Peroruj/ tunelowe na dworcu. —  W  
przyszłym roku projektuje się wybu 
dowanie na dworcu w  Kościerzynie 
nowoczesnych tunelów peronowych.

Tym sposobem Kościerzyna otrzy­
ma bardziej nowoczesny wygląd.

P iec©  naftow e
U o dużej wydajności ciepła 

4"* H Estetyczne, łatwe w uży- 
™  Eg ciu nie wydzielają czadu

@  I  P I E C E  Ż E L A Z N E
SB wykładane szamotem — 
W ekonomiczne.

P o s i a d a j ą  na  s k ł a d z i e

Braci! GAJEWSCY
Warszawa, Świętokrzyska 20

telefon 256-11

F a b r y k a  L u s t e r

Kaczorek i Chęciński
Sp. z oż,r. odp.

Warszawa. Hoża 41. tel. iU -i i
Lustra galant., meblowe, szyby lagro­

we, lusfr/.ane. , i 
Przedsifb. Robót S z k! ars kich. 

Lustra reklamowe

Literaturę monograficzną z zakre­
su zabytków naszych wzbogaciła, wy­
twornie wydana, praca inżyniera Ka­
rola Iwanickiego o katedrze w  Ka­
mieńcu Podolskim.*)

* ) Karol Iwanicki Inżynier A r  
chitekt. Katedra w Kamieńcu. W ar­
szawa 1980.

—  „Los zrządził —  pisze we wstę 
pie autor, że w  chwili odrodzenia O j­
czyzny poza granicami Państwa Pol­
skiego, —  ale nie poza granicami Pol­
ski, pozostał Kamieniec nad Smotry- 
czem, mauzoleum bohaterów, perła 
korony Królowej Polski.

Katedra kamieniecka jest obecnie na 
głucho zamknięta. N ie  wiemy, czy na 
szczycie minaretu świeci jeszcze p >- 
sąg Marji, ustawiony pobożnemi ręko 
ma. N ie wiemy czy w  tym, tak bo­
haterskim i męczeńskim przez wieki 
Kamieńcu, bije jeszcze chociaż jedno 
szczere serce polskie..

A le to wiemy na pewno, że ziemia 
ta, tak lekkomyślnie przez nas odsta 
piona traktatem Ryskim w  r. 1920, 
przesiąknięta krwią walecznych, jest 
ziemią o polskiej kulturze i narazie 
zapomnianą częścią Polski.

Nieodzownym obowiązkiem jest 
przypomnieć, iż najsilnieszemi wie ... 
mi są właśnie więzy kultury — i co 
jest narazie od całości oderwane bez­
względnie do tej całości wrócić powin­
no” .

Praca K. Iwanickiego posiada cha. 
ralcter monografji historycznej Część 
opisowa potraktowana jest może zbyt 
pobieżnie.

Lukę tę uzupełniają jednakże do­
skonałe zdjęcia fotograficzne, plany • 
przekroje.

Autor nie ograniczył się do zo­
brazowania przeszłości samej katedry, 
ale przeprowadza je j historję na t l i  
dziejów Kamieńca, tej kresowej straż 
ricy, tego „przedmurza Rzeczypospoli­
te j” , zasłaniającego „przedmurze 
chrześcijaństwa” -• Polskę.

W  epoce naporu ekspansji turec­
kiej na Europę, Kamieniec był na ' - 
stach całej Europy. Papieże Miko­
łaj V, Juljusz I I  i Leon X wyznać:: .-, 
li część świętopietrza na wzmocnią;, 
toj, najdalej ku „dzikim polom”, wy 
suniętej twierdzy polskiej.

Ale Kamieniec posiadał znącienw 
iie tylko jako twierdza —  ale także 

jako placówka kultury polskiej.
„Wystarczy chwilkę czasu — za­

znacza słusznie autor —  by spoci ad a 
jąc na geograficzne położenie Kamie: 
ca i przypomniawszy sobie historycz'..' 
warunki X V I i X V II  w. Polski i są­
siednich kulturalnych krajów —  zr:; 
zumieć, iż Kamieniec by! tą bramę, 
którą wpływ kultury płynął sz,ero kier: 
korytem, hen od Italji, Rzymu, po­
przez Kraków i Lwów i stąd promie 
niował tak na najbliższą okolicę, jak 
i dalsze kraje.

Katedra kamieniecka —  to także 
rezultat polskich wysiłków, polskiej, 
zachodniej kultury. , >>

Praca K. Iwanickiego jest czemś 
więcej niż zwykłą monografją histo­
ryczną.

To zarazem przypomnienie — bo­
lesne być może, ale konieczne.

N ie wolno nam zapominać o te; 
reducie polskiej, zhańbionej dzisiaj . 
zbeszczeszczonej.* il

M. Skr.

wmmm
NAJNOWSZE MODELE

p o l e c a

SKŁAD I W YT WÓ RN IA

E. Najlubelski i S -ka
Chmielna 16 tel. 265-93

mim futer
PRACOWNIA NA MIEJSCU

1. P I L C Z E f !
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 

Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE W A R U N K I

H U R T .  1 D E T A L .

DOSKONALE
P R Z Y L E G A J Ą C E

PUDRYcMAJOtA
W PROSZKU  

I
P R A S O W A N E

g|! F U T R A  j |j
S K O R K I ,  P A L T A .

Karakuły, Popielice, Kasztanki 
Piżmowce i t. p. P o l e c a  p o  

c e n a c h  n a l n l ż s i y t h .

„Krajowy Dom Handlowy”
!L  J e r o z o l i m s k i e  23

Warunki b. dogodne — Duży wybór

W OJ. K IELECKIE
RADOM

Komitet „ Dni przeciwgruźliczych1'. 
Z inicjatywy Polskiego Związku Prze 
ciwgruźliczego w Warszawie, tymcza 
eowy Zarząd miasta przystępuje do 
organizowania lokalnego komitetu 
„Dni przeciwgruźliczych”.

W  dniu 10 b. m. o godz. 18-ej v  
uali rady miejskiej (gmach magistra 
tu) odbędzie się posiedzenie.

WOJ. W ILEŃSKIE
Ś W IĘ C IA N Y

Potajemne gorzelnie. —  Ostatnio 
na terenie powiatów wilejskiego, ir,c- 
łodeczańskiego i brasławskiego zano­
towano cały szereg wypadków lekkie­
go zatrucia samogonem, co wskazywn 

i to, iż na terenie wymienionych powia 
! tów kwitnie potajemne gorzelnictwo. 
W związku z tem władze bezpieczeń­
stwa publicznego przystąpił;- do tę- 

I piei la potajemnego gorzelnictwa.



i 11. XI. 1930. Nr. 309

ŻYCIE STOLICY
N O W E N N A  W  K O ŚCIELE  PP.

K A N O N IC Z E K

S ta ra n iem  zrzeszeń  re lig ijn y c h  i 
k a to lic k ich  sp o łe czn y ch  s to w a rz y ­
szeń  k o b iecy ch  o d b ęd zie  się w  k o ­
ściele  P P . K a a o n ic z e k  w  dniach 
od 12 listop ada do 20 listo p ad a, co 
d zien nie  o go d z. 8-ej rano, n ow en- 
w  M szy  św . mai in te n c ją  O jczy zn y .

KRZYKLIW Y, NATRĘTNY, NIEHIGIENICZNY

Handel uliczny w śródmieściu
POW INIEN BYĆ  W RESZCIE ZL IK W ID O W A N Y

AKCJA K A T O L IC K A  
tfc-GI D Z IE Ń  K U R S U  SPO ŁE C Z1-
1 n e g o

D ru g i dzień  Kursa S p o łe czn e g o  
A k cji K a to lic k ie j p o św ię c o n y  z o ­
stał zagad n ien iu  sp o łe czn y ch  p rzeo  
brażeń  m iasta i p rz y czy n  s o c ja l­
n ych  A k c ji  K a to lic k ie j. S p ra w ę  tę 
re fe ro w a ł jeden  z n a jw y b itn ie jszy ch  
z n a w c ó w  tej d zied zin y  P r o f . U ni- ; 
w e rsy te tu  L u b e lsk ie g o  K s. D r. A 
S zy m ań sk i. W  w y k ła d a ch  sw oich  
p rzed sta w ił p relegen t w ew n ę trzn e  
p rzem ian y  w  d zisie iszem  sp o łeczeń  j  

stw ie, w y k a z a ł ro zb ic ie  w sk u tek  w a 
ru n k ó w  e k o n o m iczn ych  ro d zin y, do 
okofo k tó re j w  d obie  o b ecn ej p o ­
tw o rz y ły  się n ow e zesp o ły  sp o łe cz­
ne, w  k tó ry ch  w sp ó łcześn i zn a jd u ją  
te, co  d a w n iej d a w a ła  im  rodzina. 
D z is ie jszy  ro z w ó j życ ia  p ań stw o 
w ego  i ud ział w  nim  o b y w a te li bez ' 
w zg lęd u  na w yzn an ie , d o p ro w ad ził 
do a w y z n a n io w e g o  p o jęcia  pań- 
stw a, a w  ż y c iu  sp ołeczn em  w y tw o  
rzy ł podatny gru n t na w p ły w y  laic 
kie, p rzesią k a ją ce  w szy stk ie  dziedzi 
^iy ż yc ia . D la  p rzec iw sta w ien ia  się 
ca łe j d zisie jsze j k u ltu rze  la ick ie j, 
p otrzeba ka to lik ó w , k tó rz y b y  w  ż y ­
cie sw e z a w o d o w e , rodzin ne, p ań ­
stw o w e, w nieśli b ez kom p rom isu  
zasady C h ry stu so w e .

Od dłuższego czasu zwraca 
uwagę mieszkańców stolicy ha­
łaśliwy, natrętny, tamujący ruch, 
handel uliczny. Od wczesnych 
godzin do późnej nocy na ulicach 
śródmieścia, na płacn Napoleona, 
przed dworcem Głównym uwija 
się cała masa sprzedaw ców /któ­
rzy handlują wszelkietn drobiaz­
giem, począwszy od obwarzan­
ków, niewiadomego pochodzenia, 
a skończywszy na piórach i port­
monetkach. Ten handel prowa­
dzony jest na podstawie zezw o ­
leń, wydawanych przez inspek­
cję handlową, która, choć nie 
udziela wprawdzie pozowoleń na 
okupowanie pryncypalnych ulic 
przez przekupniów, lecz naogół 
patrzy na handel uliczny przez 
palce.

Ma to ten skutek, że na M ar­
szałkowskiej, na Mazowieckiej, 
na Nowym  Swiecie kreca się ja­
kieś podejrzane typy i stawiając 
brudne kosze na chodniku nawo­

S Ą D Y  D LA  A U T O M O B IL IS T Ó W

...N a o d b y te j k o n fe re n c ji zw ią zk u  
w łaścic ie li d o ro żek  sa m o c h o d o ­
w ych  w  dniu 7 b. m. w  sp raw ie  
sąd ó w  a u to m o b iló w y ch  zosta ł usta­
lony kom itet w y k o n a w c zy , k tó ry  
ma p rzed sta w ić  po jed n ym  p rzed ­
staw icie lu  z k a żd eg o  z w ią zk u  sam o 1 
ch o d o w eg o .

K o m ite t ma za zad an ie  —  ze­
bran ie  m aterja łu  o sąd ach  a u to m o ­
b ilo w ych , is tn ie ją cy ch  w e  w sz y s t­
kich  p ań stw a ch  E u ro p y  o raz p rz y ­
go to w a n ie  m e m o rja łu  dla p rzed sta­
w ien ia w  M in iste rju m  S p ra w ie d li­
w ości. d o m a g a ją c  się w yzn a czen ia  
sp ecja ln ych  sąd ó w  a u to m o b ilo ­
w ych .

L O T N IS K O  s p o r t o w e

W a rs z a w s k i A e ro k lu b  A k a d e ­
m icki p o d ją ł z in ic ja ty w y  sw e g o  
prezesa, kpt. H a lew sk ieg o , starania 
u w ład z rzą d o w y ch  i m ie jsk ich  o 
teren pod lo tn isk o  dla  sp ortu , b lis ­
ko cen tru m  m iasta.

W y m ie n io n e  są pastw iska, na 
G o c ła w k u  i K a m io n k u . S p ra w a  ta, 
w o b ec ry ch łe g o  p rzen iesienia  lo tn i­
ska m o k o to w sk ie g o  na O k ęcie , jest 
n iezm iernie  pilnai i  w ażn a.

45315  G Ł O D N Y C H  N AK AR ­
M IO N O

, W  ub. mies. k o rzy sta ło  z b e z ­
p łatn ych  o b ia d ó w  w yd a w a n y ch  na 
ra ch u n e k  m iasta w  k u ch n iach  O - 
b y w a te lsk ie g o  kom itetu  45.215 o- 
sób, w  tem  29.772 b e zro b o tn y ch  
p ra co w n ik ó w  fizy c z n y c h  i 15.443 
u m y sło w y ch

W y d a te k  m iasta na ten  cel w y - 1 
n iosj ponad 25 ty się cy  zł.

łują do kupowania brudniejszych 
od koszów— obwarzanków! P rzy  
dworcu G łównym — typy z osła­
wionego „cyrku“  trudnią się 
sprzedażą piszczałek dla dzieci! 
Gdzieindziej — grasują sprzedaw­
cy grzebyków , handlarze ow o­
ców. ba, nawet pączki sprzeda­
wane są z niczem nieprzykry- 
tych koszów, stojących wprost 
na błocie ulicznym. Jak dalece 
handel taki szkodzi reprezentacji 
miasta i w  jakiej sprzeczności 
stoi z elementarnemi zasadami 
higjeny —  tłumaczyć nie potrze­
ba. Policja, coprawda, ściga 
sprzedawców ulicznych, ale trud

no ją przecież i tem obarczać, 
zw łaszcza —  w  okresie w yb o ­
rów. - i

Reorganizacją handlu uliczne­
go powinna zająć się Inspekcja 
miejska i nie wydawać przekup­
niom ulicznym pozwoleń za w y ­
jątkiem handlu pod halami i na 
bazarach. Urzędnicy Inspekcji 
Miejskiej powinni nieco częściej 
kontrolować stan tych ulib w ar­
szawskich, które stały się ostat- 
n.io terenem handlu. M oże drogą 
ustawicznej obserwacji uda się 
natrętnych krzykaczy wyplenić 
ze śródmieścia.

Cis.

D Z I S I E J S Z E  U R O C Z Y S T O Ś C I  
W  S T O L I C Y

D zisie jsze  św ięto  —  d w u n astej 
ro czn icy  N ie p o d le g ło ści sto lica  o b ­
ch o d zić  będzie  u ro czy ście .

N a b o że ń stw a  odbędą się w  św ią 
tyn iach  w szy stk ich  w yzn ań .

O go d z. 8.45 r. na p lacu  M a r­
s za łk a  P iłsu d sk ieg o  zb iorą  się o rga  
n iza cje  sp ołeczn e, b. w o js k o w y c h  i 
p. w . ze sztan d aram i celem  zło żen ia  
h ołdu  N iezn an em u  Ż o łn ierzo w i, po 
czem  nastąpi p o ch ó d  na pole M o k o  
tow skie .

N a polu rewji w  Mokotowie
O go d z. 9.30 r. w sz y stk ie  o d ­

d zia ły  w o js k o w e  g a rn izo n u  W a rs z a  
w y, M odlin a, R e m b erto w a  i Z egrza  
K O P .,  p o lic ji i stra ży  g ra n iczn e j, 
o rg a n iza c je  sp ołeczn e, b. w o js k o ­
w ych  i p rzy sp o so b ien ia  w o js k o w e ­
go, za jm ą  m ie jsca  na. p o lu  M o ko - 
to w skiem  w ed łu g  u ło żo n e g o  planu.

N a  trybun ie g łó w n e j zasiąd zie  
P . P re z y d e n t R zp lite j w  o to czen iu  
c z ło n k ó w  rządu  i św ity, d yp lom acji
i t. d. P o z o s ta łe  try b u n y  p rzezn a ­
czo n e  są dla p u b liczn o ści.

Plan rewji
G o d z. 9.50 d o w ó d ca  O K . I gen  

W ró b le w sk i, od bierze  ra p o rt i d o ­
kon a p rzeg ląd u  od d ziałó w .

G o d z. 10.10 —  p rzeg ląd  sze re ­
g ó w  p rzez gen. K o n a rze w sk ie g o .

G o d z. 10.30 —  m sza p o ło w a , Ce 
leb ro w a n a  p rzez  b iskup a p o lo w eg o  
W . P . ks. St. G alla  i kazan ie  ks. bi 
skup a B a n d u rsk ie go .

G o d z. 11.05 —  p rzeg ląd  oddzia 
łó w  p rzez  M a rsza łk a  P iłsu d sk ieg o .

G o d z. 11.30  —  p rz y b y c ie  P . P re  
zyd en ta R z p lite j i re w ja .

P o  defilad zie  p o ch ó d  o rg an iza - 
cy j sp o łe czn y ch  ul. P o ln ą  do B e l­
w ed eru .

Koncerty na placach
Od g o d z . 7 w iecz . o rk iestry  w o j 

s k o w e  k o n certo w a ć  będą na pl. 
M a rsza łk a  P iłsu d sk ieg o , —  na ro . 
gu  Al. J ero zo lim sk ich  i 3 -go  M aja. 
p rzed  d w o rcem  G łó w n y m  —  przed 
Zam kiem  —  przed „D o m em . Żołn ie  
rza*’ na P ra d ze , —  na pl. T e a tra l­
nym , —  na pl. U n ji L u b e lsk ie j —  i 
na ro g u  ul. Z ie len iew sk iej i T a rg o -I  
w ej. I

GODZINY URZĘDOWANIA \ PRACY
W  DNIU DZISIEJSZYM

Dziś, jako w  dniu święta N ie­
podległości, praca w  biurach, 
sklepach i urzędach będzie czę­
ściowo przerwana.

URZĘDY PA Ń S T W O W E
bedą nieczynne przez ca ły dzień. 
Ustanowione b'ędą jedynie dyżu­
ry dla załatwiania, najpilniejszych 
spraw.

M AGISTRAT
nie będzie czynny. W  poszcze­
gólnych wydziałach ustanowione 
zostaną dyżury do godz. 12-ej w  
poł. Praca w  przedsiębiorstwach 
miejskich odbywać się będzie 
tak, jak w  dnię świąteczne.

BANK POLSKI
załatwiać będzie jedynie czynno­
ści w  dziale rachunków żyro- 
w ych  oraz wekslowych do godz. 
12-ej. Pozostałe działy —  nie­
czynne.

BANKI PRYW ATNE
czynne będą tylko do godz. 11-ej 
w  dziale kasowym.

P O C Z T Ó W K I L IST O PA D O W E
Z o k a zji stu lecia  p o w stan ia  w yd a  

k o m itet serję  p o cztó w e k  o k o licz ­
n o ścio w y ch , p rz ed sta w ia ją cy ch  b o ­
h aterską śm ierć gen . S o w iń sk ie g o  
w ed łu g  o b ra zu  W o jc ie c h a  K o s s a ­
ka.

P L A N  R E G U L A C Y J N Y  STO ­
L IC Y

P la n  re g u la c y jn y  W a rs z a w y  
z n a jd u je  się o b ecn ie  w  badan iu  M i 
n isterstw a R o b ó t P u b liczn y ch  B a ­
danie  o d b y w a  się z w ie lk ą  d o k ła d ­
n ością  p rz y  u d zia le  za p ro szo n y ch  
rz e c z o z n a w c ó w  u rb an istó w  i p ro fe  
so ró w  P o litech n ik i.

KONCERT SŁYNNEGO ARTY­
STY ROSYJSKIEGO

W  niedzielę, dnia 9 b. ra. o g. 
3 po poł. odbył się w  Filharmo­
nii W arszawskiej koncert słyn­
nego tenora rosyjskiego, Leonida 
Sobinowa. Znakomity artysta ro­
syjski jest wielkim przyjacielem 
Polski. Brał on wielokrotnie 
udział bezinteresowni' w  kon­
certach na cele polskie.

P. K. O.
będzie załatw iała wszelkie czyn­
ności do godz. 12-ej w  poł.

SKLEPY
zamknięte będą wszystkie od g. 
9-ej rano do 1-ej po poi. Potem —  
mogą być otwarte.

POCZTA
załatw iać będzie wszelkie czyn­
ności tak, jak w  niedzielę, t. j. od 
godz. 9 —  11 za wyjątkiem w y ­
płat.

PR ZYBÓ R  W O D Y  N A  W IŚ L E

W sk u te k  o b fity ch  o p ad ó w  atm o 
S fery czn y ch  W g ó r z e  rze k i w o d a  
na W iś le  od paru dni w zrasta . P o  
ziom  W is ły  w yn o si o becn ie  2.95 
m „ p o d czas g d y  n o rm a ln y  poziom , 
o k reślan y  na zasad zie  p rzecię tn e j 
g łę b o k o ści, w y ra ż a  się c y frą  1.20 
m.

W e d łu g  m eld u n k ó w  id ą cy ch  z 
g ó r y  rzeki n a le ży  sp o d zie w a ć  się 
w  n a jb liższy ch  dniach d a lszego  
p rzy b o ru  w o d y  na W iś le . N a  11 
listop ad a p rzew id u je  się, ż e  p o ­
ziom  W is ły  o siąg n ie  4 m.

M im o to za le w  b rze g ó w  n ie  jest 
o czek iw a n y .

N a w ig a c ja  na p o d n iesion ej W i­
śle o d b y w a  się w  ca łe j pełni.

Z E  S P R A W  S Z P IT A L N IC T W A

N a  d zisie jszem  p osied zen iu  M a ­
gistratu  ro z w a ż a n a  m a b y ć  sp raw a 
o b sad zen ia  s ta n o w isk a  n acze ln eg o  
lekarza, k tó re  w a k u je  w  szpitalu 
Sw . S ta n is ła w a  po śm ierci dr. Dą­
b ro w sk ie go .

Kandydatem na to stanowisko 
jest dr. Orzechowski.

Jaka będzie pogoda?
Dziś zachmurzenie zmienne, m iej­

scami przelotne deszcze, nieco chłod­
niej. Umiarkowane, na północy silne 
wiatry zachodnie i północno - zachod­
nie.

O D N A W IA J C IE  
PR E N U M E R A T Ę

B l a d ł o

Program Polskiego Radja na czwnr 
tek, dnia 13-go b. m.

W A R S ZA W A : 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu..
12.10— 12.35. „O czem wiedzieć powin 
na dobra gospodyni” p. t. „O prze­
chowywaniu owoców i jarzyn w zi-. 
mie”. 12.35. V  koncert szkolny zorga­
nizowany przez Wydz, Ośw. i Kult. 
Magistratu m. st. Warsz. wespół z ‘ 
Polskiem Radjo. 14.30. „ T u ry s ty k a  a 
krajoznawstwo” . 15.00— 15.20. Kom. 
gospod. 15.35— 15.50. „Chwilka lotni-' 
cza” . 15.50— 16.15. Odczyt rządowy p. 
t. „J a k a  jest polityka i sytuacja bud 
żetowa w  Angłji i w Niemczech, a ja] 
ka w  Polsce” . 16.15. Muzyka gramof.
17.15— 17.40. „O poezji Wergiljusza”. 
17.45— 18.00. Koncert ork. R. P. 19.00 
Rozmaitości. 19.20. Giełda roln. 19.35 
— 19.50. Pras. dziennik radj. 19.55 -
20.00. P łyty gramof, 20.00. Felejton 
p. t.. „Odwieczny motyw” . 20.15— ' 
20.30. Pogad. radjotechn. 20.30. Muzy 
ka lekka. 21.30— 22.15. Słuchów. „Że­
glarz” . 22.15. Utwory skrzypc, w  wyk, 
Wł. Wochniaka. Przy fortep. prof. Ł. 
Urstein. 22.50— 23.00. Kom. meteor.
23.00—24.00. Muzyka tan.

K R A K Ó W : 11.40. Przegląd prasy
kraj. 12.10— 12.35. Odczyt z Warsz.
12.35. Koncert szkolny. i5.00. Kom. 
gosnod. 15.50— 16.15. Odczyt rządowy
16.15—17.15. Muzyka gramof. 17.15—  
17.40. Odczyt z Warsz. 17.45. Kon­
cert wameral. 18.00— 19.00. Transm. 
z Filh. Warsz. „Przemówienia Panów 
Ministrów” . 19.10— 19.20. „Gawędy, 
podhalańskie” . 19.20. Giełda roln.; 
19.35— 19.55. Pras. dziennik radj.
20.00. Felejton z Warsz. 20.15. Odczyt, 
rządowy lokalny. 20.30. Koncert wiecl
21.30— 22.15. Słuchów, z Warsz. 22.15 
Koncert solistów. 22.50— 23.00. Kom, 
z Warsz. 23.00— 24.00. Transm. mu . 
tan. 24.00. Hejnał z W ieży Marj.

PO ZN A N  7.00—7.15. Zegar z wią 
ży ratusz. 7.15. Gazeta por. R. P,
12.00— 12.05. Sygnał czasu. 12.35—
14.00. Koncert szkolny. 14.00— 14.15. 
Kom. P A T A . 14.15— 14.30. Kom go-, 
spod. - roln. 15.50. ,;Jaka jest polity­
ka i sytuacja budżetowa w Anglji i 
vi Niemczech, a jaka w  Polsce” . 17.3-j 
Radiografia. 17.45— 18 00. Muzyka » 
Warsz. 18.00— 19.00. Odczyt rządowy'
19.00— 20.30, Dodatek do gazety por
20.30— 21.30. Koncert p. t. „Walka 1 
Bohaterstwo". 21.30— 22.15. Słuchów 
z Warsz. 22.15— 22.80. Sygnał czasui

K A TO W IC E : 11.40. Przegląd pra­
sy kraj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu.
12.10— 12.35. Koncert gramof. 12.35—!
14.00. Koncert szkolny. 14.30. Odczyl 
7. Warsz. 15.00. Kom. gospod. 15.20—
15.35. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Go-m 
Woj. Śl. 15.35— 15.30. Kom. L. O. P. 
15.50. Odczyt rządowy. 16.15— 17.15, 
Koncert gromof. 17.15— 17.40. Odcz !; 
z Warsz. 17.45— 18.00. Koncert popu!
18.00. Transm, z Filh. Warsz. 19.09; 
Odcinek powieściowy. 19.35. Pras, 
dziennik radj. 19.55—20.00. Kom. har: 
cerskie. 20.00— 20.15. Feljeton z W ar­
szawy- 20.15. Pogad. radiotechn. 20.30 
— 21.30. Muzyka lekka. 21.30— 22 15, 
Słuchów, z Warsz. 23.00— 24.00. Re- 
transm. ze stacyj zagranicznych.

POS.SMIS
E L E K T R O - R H I & J &

naprzeciw  Dw. W ileńskiego  
Targow a 69, te l. 10-03-53. .

Poleca duży w ybór: Bprzętu radj owego 
i elektrotechnicznego

Dzisiejsza pogrzeby
P O W Ą Z K I

Szukszta Kazim . A ntoni, 1. 63 a- 
rzędnik, państw , godz. 10%  kośc. po- 
w ą z k .; Popiel - M achnicka A nna, 1. 
63 p rzy  córce godz. 10% kośc. W szr- 
stkich Św iętych; M akow ski LudwifcJ 
1. 68 em etyt godz. 10% kośc. św. An-» 
toniego; H um nicki A ntoni, 1. 60 prof. 
U n iw ersytetu  godz. 12 kośc. powązk. , 
Sikorska B a rb a ra , 4 ty g . córka rzeźn i 
ka godz. 18 szp. Dz. Jezus; M ańkow ­
ski Tom asz, 1. 65 mech. godz. 14 kośc, 
N a jśw . M. P an n y Leszno; O ssoliński 
W ład., 1. 65 urz. B anku Gosp. K r a j 
godz. 15 kośc. św. K rzyża.

B R Ó D N O  
K aniew ski Jan, 1. 63 robotnik 

godz. 10 T arczyń sk a  14; Szym ań­
ska H elena, 1. 30 w yrobnica godz. 18 
szp. Dz. Jezus.

f E E I Y  O l R J '0 ^ 1 7 5 °  1 ml Hm. lnbo zh jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekatem — 60 grg „W tekście*— 80 £7.; aa tekstem — 60 gr. „K®tnn«!k*ł*
w W t W J Ł t H  Nrunianki) 2.00 zł.; „Nekr meja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 grz „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukującyoa 

pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuj# 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67,,

Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOLOMYJSKI, Red. odpowiedzialny: W A C ŁA W  GRABOWSKI. Wydawca: DOM  PRASY KATOLICKIEJ, spu z o. o.
mm * -mmmmm  ....... .................. ...... .....-   *

Dmkaroia AzchidieowciaUła, Krak. Psaoim. fu

I


